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CRACOVIA TRACI PUNKT W TARNOWIE
W kałużach wody

Cracovia remisuje z Tarnovią
KRAKÓW, 3.6 (Tel. wł.). Tamofia ———------------------

— Crucoria 1:1 (1:1). Olbrzymia ule- pOsla} znów piłkę do siatki gospoda- I 
wa, która przeszła nad Tarnowem w rzy. q ułamek sekundy wcześniej od- 
godzinach przedpołudniowych zamieni-, gwizdał jednak sędzia Naporski z Ło- 
ła boisko larnovii w jrdn«? wielkę ka-; spalony. I)o końca więc zawodów 
łużę. Wysiłki organizatorów by zmniej- utrzymał się wynik remisowy, który 
szyć ilość wody na boisku odniosły tyl- J je$t dużym sukcesem Tarnovii. W yróż- 
ko częściowy skutek (usuwano wodę za nj£ w njej trzeba bramkarza Rychlic- 
pomocę wiader) tak, że gdy drużyny kiego, obu obrońców z tym nawet, że 
wyszły na boisko teren nie zachęcał by-, Pirych wypadl lepiej optycznie od Bar 
najmiej do gry. 0 wińskiego oraz Streita w napadzie.

Obie drużyny wystąpiły w najlepszych' w Cracovii na poziomie grał jedynie 
swoich składach. Cracovia tak jak na j,ramkarz Szymczak, który kilkakrotny- 

, mi wybiegami wyjaśnił wiele krytycz- I 
i nych sytuacji pod bramkę. Parpan ns 
j środku pomocy grał tyin razein wybit
nie ofensywnie, próbując nawet strze
lać na bramkę przeciwnikn, jeiinuk bez 
szczęścia.

Publiczności jak na dzień powszedni- 
j zebrała się w Tarnowie rekordowa ilość 

około 7.000.

KRÓTKIE SPIĘCIE
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Mecz Polonia №'-wa — Tarnocia obfitował w szereg ciekawych momentów 
podbramkowych. Na zdjęciu bramkarz Tarnouii Rychlicki łapie pitkę atako. 

wany przez Szularza.

meczu z AKS-em, tj. z oboma braćmi 
Różankowskimi, Bobulę, Szewczykiem i 
Poświatem w najiadzie. Tarnovia wy
stawiła również najlepszy jedenastką, w 
której pora« yrirrw«xy |w dyskwałifikn- 
cji grali Kokoszka i Pirych I.

Cracovi» nie mogła dostosować sic 
ani do terenu, ani do krótszego Boiska 
Tarnoyii i nie przypominała w niczym 
swej formy z niedzieli, kiedy to roz
gromiła AKS. Dość powiedzieć, że 
przez 68 minut przeciwnik prowadził 
1:0, zdobywszy bramkę w 30 min. ze 
strzału Roika II. Padła ona po kombi- że Przybytniewski nie będzie 
nacji całego napadu i po strzale Strei- w koguciej w ramach meczu Warsza- 
ta, odbitym przez Szymczaka — oraz wa — Gdańsk, gdyż ma kontuzjowaną 
po natychmiastowym ponownym poda- rękę. Zastępi go Flisiak, który jest da
niu przez Streita piłki do Roika. . brze przyszykowany do meczu.

Tamovia grała znacznie prościej, ale ; ——————
akirteezniej i miała miejscami dość wy-j ^?y~a Jk 8 ■ ąwi "C, r T Jt ł
raźną przewagę. W 68 min. gry szybki g g M V £ fl (z
atak Cracovii przyniósł jej wyrówna- , 4*
nie, zdobyte przez Różankowskiego I z T»1. • , • v -r-^ • T ł •

B.i.11 Kio pojeazie do Dziekanki?
W kilka minut później liczni zwolen 

nicy i kibice Cracovii, przeżyli moment , 
krótkiej radości gdy Różankowski II .

Z OSTATNIEJ CHWILI

Dowiadujemy się w ostatniej chwili, 
że Przybytniewski nie będzie walczył
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Po IX rundzie
klasy państwowe!

gier pkt. st. br.
1) Ruch 8 14:2 35:10
2) Polonia Byt. 9 13:5 19:16
3) Legia 9 12:6 17:13
4) Cracovie 8 11:5 19:13
5) Wisła 9 9:9 24:16
6) Polonia W-wa 9 9:9 20:18
6) Rymer 9 8:10 22:21
8) AKS 8 8Л 14:15
9) Garbarnia 9 8:10 11:14

10) LKS 9 7:11 20:24
11) Tarnovia 9 7:11 19:17
12) ZZK 8 6:10 12:14
13) Warta 8 6:10 12:20
14) Widzew 8 2:14 12:38

II

Mecz emocji leee słupków
II
Ruch wygrywa г

witaminą dla obrony Ruchu. Świetną formą błysnął

strzelił Alszer w 
należy mu się naga- 

Wy różnić

CHORZÓW, 3.6. (tel. wL). Ruch — AKS 2:0 (1:0). Sensacyjne der- 
by śląskie zgromadziły na boisku Ruchu 30.000 widzowi Wśród nieb 
zaobserwowaliśmy prezesa PZ?N, gen. Bończę - Uzdowskiego i vice- 
prezesa Nowaka. Obie drużyny w normalnych składach, tylko miej
sce Brotna zajął naprawdę rewelacyjny Wyrobek, a Cebula okazał 
się doskonalą 
Cieślik.

Pierwszą bramkę
25 min. z 25 m, ale
na za zbyt egoistyczną grę.
należy jeszcze Kubickiego, podobał się 

! więcej od kolegi z AKS-u repa Barań
skiego, grającego nieczysto i niezbyt re
prezentacyjnie.

W AKS-ie wyróżniła się cała drużyna, 
ale dopiero w ostatnich 30 minutach. 
Groźne akcje coraz rzadziej wywoływa- 
l> reakcje Ruchu. Ruch spucl 1 ■■ -ze 
wyraźnie nfc wytrzymali morderczego 
tempa pierwszej połowy. Przebieg gryFINOWIE podali telegraficznie skład drużyny Helsinek, która w dniu 8 tempa pierwszej połowy. Przebieg gry 

bm. wyjeżdża do Polski i zmierzy s'ą w sobotę 12 'czerwca z ósemką niesłychanie emocjonujący istny mecz... 
słupków. W 5 min. Kubicki strzela w 
słupek, w 13 (szczęśliwej dla AKS-u) 
słupek odbija ostre strzały Morysai Cie 
ślika. W 35 min. strzela z kolei w słu
pek Pytel, który jest w świetnej formie 
strzałowej, w odróżnieniu od Spodzieji.

W drugiej połowie 3 bramki zdoby- 1 
wa... kpt. sportowy Alfus, który właśnie j 
wrócił z Bytomia z wynikiem meczu Po j 
lonia — Rytner, w którym do połowy j 
prowadzili Poloniści 3:0. W 5 min. i 
strzał Cieślika w słupek. Od 15 min. ;

Warszawy, zasiloną Grzywoczem i Szymurą Oto skład Helsinek: Leo Liun- 
berg (51 kg), Arvo Ouvinen (54 kg)), Mat’d 1 iilikc-inene (58 kg), Toivo H.ik 
kinen (62 kg), Lari Karlsson (67 kg), Wilio Nissinen (73 kg), Zekie Arifs- 
dhan (80 kg), Vienor Braithwaiie (85 kg).

Ekspedycja Finów składać się bę
dzie z 12-stu osób Mecz odbędzie się 
o godz. 20-ej na kcrtach Legii, to jest 
w pół godziny po zakończeniu meczu 

’ligowego.

I
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inicjatywę przejmuje bezapelacyjnie 
AKS oto rezultaty: 15 minuta Pytel 
strzela dwukrotnie raz szczura, 2 razy 
zbyt wysoko. 20 min. Spodzieja strzela 
pięknie — Wyrobek wspaniale łapie. 30 
min. Wyrobek broni dwukrotnie jeszcze 
lepiej, niż przed dziesięcioma minuta
mi. 40 min. Wyrobek odbija rzut karny 
b. pochopnie podyktowany przez sędzię 
go Sznajdra za nastrzcloną. rękę. Nie 
był to zresztą jedyny błąd sędziego. 
Organizacja godna specjalnej pochwały.

Kazimierz
Rudzki

APITAN PZB — p Derda po na1 
radzie z prezesem Bielcw czem i 

Feliksem Szlamem postanowił powo
łać na obóz przedolimpijski do Dzie
kanki następujących zawodników: mu 
sza Kasperczak, Tyczyński Krrglel, 
kogucia: Bazarn k, Brzózka > Grzy- ‘ 
wocz, piórkowa: Antkiewicz, Matloch.' 
Kruża; lekka: Rądemacher, Adamski 
(junior z Poznania), Baranowski I (Pol 
morze), półśrednia: Chychła, Olejnik,' 
Kupczyk (junior z Poznania), średnią: 
Kolczyńską Zagórski, Cebulek, pół
ciężka: Uibauuk, Kubicki (Cząst.), 
ciężka: Klimecki, Stec, Pilecki (Ol
sztyn).

W składzie Helsinek startują dwaj 
bokserzy znani w Polsce, a wiec kogut 
Ouvinen i piórkowiec Tiilikainen Ou- ; 
vinen jest dziś jednym z najlepszych i 
kogutów europejskich. Ubiegłego roku 1 
w Budapeszcie znokautował mistrza ! 
Europy Bogacsa w drugiej rundzie. W ( 
Katowicach Fin pokonał na punkty 
Bazarnika, mając przez dwie ostatnie' 
rundy wyraźną przewagę. W ostatnim ; 
meczu Finlandia — Szwecja (12:4) Ou 
vinen pokonał świetnego Ahlina, po

Piłkarze USA

TWIERDZI, 2E
NIE ZNOKAUOWAŁ 
ZAGÓRSKIEGO...

Czytaj str. 6

Eliminacja kolarzy 
przed Tour de Pologne 
W NIEDZIELĘ na trasie Warsza

wa — Radom — Warszawa 
(200 km) odbędzie się ogólnopolski 
wyś;’g kolarski o nagrodą przechod 
ną prezesa PZKoi. F Grabowskie
go Wyic g ten bed e ostatnią е’шг- 
nac.ą kolarzy przed wyśc.gicm Do
koła Polski.

Start i meta będą na stadionie 
OMTUR Okęcie, szosa Krakowska 36 
Start dla licencjonowanych o godz. 9, 
dla kartowiczów na 50 km i dla mło
dzieży na rowerach turystycznych na 
25 km o godz. 10.

i-’ Rudzkiego, Symonow cza i Franka.
Nadto na koszt Gwardii znajdą się w ■■ syłając go w 3 rundzie do „9” na <le- 
cbozie Kwiatkowski i Komuda.

Zakaz startu dla bokserów powo- 
ł-nych na obóz obowiązuje od dnia 
14-ego czerwca.

Obóz rozpocznie się w dniu 21 ■ 
częrwca i będzie trwał aż do wyjaz-' 
du do Londynu (z małą przerwą 
przed samym wyjazdem). Tak więc, 
plan przygotowań olimpijskich został 
nieco zmieniony, gdyż początkowo o- 
bóz miał się rozpocząć 15 bm.

Jak mówj kapitan PZB Derda, ist
nieje tendencja wysłania do Londynu 
pełnej ósemki, ale to będzie zalepalo 

Dodatkowo postanowiono powołać od formy, jaką wy każą zawodnicy na 
obozie.

— W tej chwili pewne paszporty; 
olimpijskie mają tylko Kasperczak i 
Rademacher, powiedział p. Derda 
Szymura musi bardzo s:ę podciągnąć,,

i-| na Olimpiadę
NEW YORK (obs. wł.) — Ameryka- 

, nie wybrali już swą drużynę piłkarską, 
zalety boksera, aI która reprezentować będzie USA na

! ski. OuYtnen jest pięściarzem, który
• posiada wszelkie 3
I więc szybkość, kondycję, doskonałą' Igrzyskach w Londynie. W skład dni 

technikę i cios.
Fin walczy bardzo czysto.

Piórkowiec Tiilikainen posiada la
bą budowę, a mimo to nie uchyla się 
bynajmniej od wymiany ciosów, a że 
jest bardzo szybki więc potrafi zasko
czyć nawet bardzo rutynowanych prze 
ciwników. Fin w Katowicach wygrał z 
Bibtzyckitn.

Jak więc wynika, najciekawiej za
powiadają s*ę pojedynki: Grzywocz •— 
Ouvinen oraz Tiilikainen — Czortok

A co naiważniejs.e żyny wchodzi 15 zawodników. Ekapc- 
' dycja przyjędzie do Anglii w lipcu i ro
zegra szereg spotkań treningowych 
z amatorskimi drużynami angielskimi.

Reiff wygrywa
SZTOKHOLM (obs. wł.) — Na mif. 

(Izyna rodowych zawodach lekkoatletycz
nych w Sztokholmie bieg na 3.000 ni 
wygrał Belg Reiff w czasie 8:32,8 
przed Szwedem Nybergiem. W biegu 
na 400 ni zwycięstwo odniósł Irland
czyk Reardon w czasie 48,8 sek.

I
•

gdyż uważam, że ostatnio zaniedbał 
sią w treningu. Muszą jeszcze wspom . 
nieć, że jestem przeciwnikiem obsa- i 
dzenia Igrzysk przez wagą ciążką (je
śliby Szymura nie ckciał stanąć w te: 
kategorii), kończy kapitan związkowy-

PLOTKARKI WAŁCZA

Najlepsze plotkarki Anglii spotkały się w biegu na 80 m pł., wygranym .de 
cydowanie przez Maureen Gardtter (trzecia od lewej).

Fotografia brytyjska

DOSKONAŁE WYNIKI PŁYWAKÓW 
WĘGIERSKICH

W świetnej formie przedolimpijskiej 
znajduję się pływacy węgierscy, którzy 
ostatnio uzyskali następujące wyniki: 
lot) m. stylem dow. Szalmari 58,6 — 
Mycki 59,6, — 1.500 m. Mitro 19,31, —■ 
Csordas 19,59,4 — Tatos 20,05,6 —
200 m. klas. Nemeth 2.46,8 200 klas, 
pań — Eva Novak 2.58,8.

RYBNIK ZOBACZY 
NAJLEPSZYCH ŻUŻLOWCÓW

KATOWICE, 3.VI (Tel. wł.) — W niedzie
le, 6 czerwca, odbędzie sią na torze w 
Rybniku, pierwszy mecz motocyklowy kla
sy A pomiędzy CTCIM Częstochowa — a 
Pogonię Katowice i RKM Rybnik. Jedno
cześnie na tym samym boisku rozegrany 

: zostanie drugi mecz A-klasy pomiędzy Po
lonią Bydgoszcz •— Legią Warszawa ł Po
lonię Bytom. Mecz ten miał być organi
zowany przez Polonię Bytom, która nie
stety nie mogła uzyskać zezwolenia na 
rozegranie meczu na torze Bytomiu,
względnie w Gliwicach, skutkiem czego 
przeniesiony on został do Rybnika.

Dzięki temu Rybnik zobaczy pejedynki 
najlepszych żużlowców Polski, z Jerzym 
Jankowskim (Polonia Bytom), Budę I Buni
nem (Poionia Bydgoszcz), Dragą i Bre- 
slauerem (Pogoh Katowice) oraz Miechow
skim CTCIM na czele. Początek zawodów 
o godz. 16-ej.

I

Pietruszewski
zwycięża w Łodzi

ŁÓDŹ 3.\I (Tel. wł.) — W wyścigu 
kolarskim o mistrzostwo okręgu na 

! trasie Pabianice — Sieradz — Pabiani
ce o łącznej długości 100 km brało 
udział 15 zawodników, w tym czołowa 
grupa kolarzy łódzkich. Na metę, mi
mo defektu łańcucha pierwszy wpadł 
Pietraszewski (Partyzant) wyprzedza
jąc pozostałych o długość koła w 
2:58,41, na 2 miejscu Czyż na 3 — 
Grzelak, 4 Wojcieszek, 5 Stolarczyk, 
6 Sałyga, 7 L. Letkiewicz.

I

państw Bałk.-środkowoeu-

gimnastyczny
ocf

Turniej
ropejskich w gimnastyce, które miały 
odbyć się w Budapeszcie w dniach 
11 —13 czerwca, przełożone zostały 
na wrzesień.

W m'e'sce tvrh zawodów roze^ra- 
, ne zostaną cl’ni:n"csc Amnestyczne, 

w k’Arych wezmą udział gimnastycy 
polscy.

I 
LUBLIN POD SKRZYDŁA WOZB 

Lubelski Okręgowy Związek Bokser-1 
ski zwrócił się do WOZB z propozycję ) 
włączenia okręgu lubelskiego w zasięg' 
organizacyjny Warszawy.

Ułatwienia
dla przygranicznych 
kkbów

BELGÓW”" fHC.A PB7V.rprHAC 
BEZ OLIMPIJCZYKÓW

Bokserski Związek Belgijski zawta* 
domił, iż zgadza się na przysłanie do 
Polski ósemki w dniu 27 czerwca ale 
bez olimpijczyków. Wobec tego PZB 
przypuszczalnie zrezygnuje z tej propo
zycji.

LEKKOATLETYKA W ISLANDII
REIKJAWIK (obsł wł) - Wel- 

kie międzynarodowe zawody lekko
atletyczne zorganizowane na Islandii 
z udziąłem Angl ków przyniosły sze
reg dobrych rezultatów.

Bailey. doskonały sprinter z Tryni
dadu, zwyciężył w biegu na 100 m 
w czasie 10,6, a 200 m w czasie 21.7. 
Finley wygrał 110 ni pł. w 15,4, Tar- 
raway przebiegł 800 m w 1:55.5, a 
Patersson skoczył wzwyż 1.92.

Upoważnia się Zarz-d/ D3‘n?‘,'"l',''0o 
Opolskiego oraz 4;;skicga OZ.".*t da wy
dawania zozwo'cft w Imieniu PZPs’ Ma
tom klasy A, B I C na rózg ywama za
wodów mlcdzy.-a oda-vvcn z s’ cdnim.l 
drużynami czeskimi w ,r cch r'j:S j przy. 
3rar.iczncSo. a wi c w tych w/pcd'.flch 
kredy nie jest koniecznym uzy.kani3 wiz 
Na zawody rozgrywane z d’JŻyr,ami cza- 
,klej ligi piłkarskiej oraz prze2 towa-zy 
,lwa Klasy Państwowej zezwoleń ud^ie- 
la tylko WG i D PZPN.

O każdorazowym udzieleniu zezwolenia 
na rozegranie zawodów międzynarodo
wych prosimy natychmiast powiadamiać
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Derby stolicy bez sensacji
Łsgia wygrywa zasłużenie z Polenig 1:0 (0:0)

22 W dżentelmeńskiej atmosferze
I

Legia — Polonia 1:0 (0:0). Bramkę 
dla Legii zdobył Górski. 
Bergtal, widzów ok. 10.000.

Legia: Skromny, Serafin, Knys, Waś- j W drużynie Polonii po Eoruczu wy
ko, Szczurek, Milczanowski, Mordar- mienimy Wiśniewskiego. Mimo niąkie- 
•ki, Szaflar.-ki, Grządziel, Górski, Cy-' go wzrostu zaszachował on niemal cał- 
ganik.

Polonia: Borucz, Pruski, Cierwatow- 
ski, Brzozowski, Wiśniewski, Szczawiń
ski, Szczepaniak, Wołosz, Jaźnlcki, Szu 
larz, Ochmański.

Tradycja tzw. świętej wojny ściągnę
ła na stadion WP, mimo powszedniego 
dnia „niezłomnych“ zwolenników war
szawskiej piłki nożnej. Na wstępie pod 
kreślić należy, że mimo wielkiej staw
ki i zażartej rywalizacji, datującej się 
nie od dzisiaj, mecz miał przebieg spo 
kojny, gracze trzymali nerwy awe na 
wodzy, walczono zażarcie i ambitnie, 
ale bez złośliwości i a tego tytułu na
leży obu zespołom wyrazić uznanie.

Legia wygrała. Wygrała zasłużenie, 
gdyż w sumie była drużyna lepiej przy
gotowaną i bardziej równą. O ile akcje 
„legionistów“ rozwijały się przeważnie 
płynnje, to po przeciwnej stronie kon
strukcja oparta była na dorywczych wy 
skokach. Czasami były- one niebez
pieczne, ale wynikały raczej ż ambit
nego biegu, niż jako konsekwencja do
brze przemyślanego i przeprowadzone- 
go ataka.

Zwolennicy Polonu powiedzą zapew
ne, że mimo usterek drużyna ich miała 
możność utrzymać wynik na równi. Je-! 
śli jednak obiektywnie obliczą obu- 
stroamo możliwości i szanse, dojdą na- 
pewne do wniosku, że zwycięstwo na
leżało się pracciwnikowi.

U Legii stwierdziliśmy a zadowolę-1 
niem podwyższenie się poziomu technicz hójcza. Dla pokonanych laeozU. 
nego i uzyskanie na tym polu pewnej] 
podstawowej normy. Umiejętności tel * p(yw8ln|
umożliwiają rozwinięcie gry na wyższym 
azczcblu.

Gorzej dzieje się pod tym względem 
a Polonii, której człony są mniej do-' 
brie dopasowane. Stąd zahaczenia i tar 
eia, stąd trudność w taktycznym rozwią 
zywaniu problemów. U niektórych za
wodników spadek poziomu jest aż nad
to widoczny, u innych nie widać specjał 
nych postępów a inni wreszcie powinni 
by sobie zdać sprawę^ że czas już prac- 
siedł.

Po drugiej stronie działo się rozmai
cie, były momenty, kiedy piątka ofensyw 
na Widzewa gościła na polu podbram
kowym przeciwnika. Nikt jednak nie 
kwapił się do strzału. Cichocki pilnowa 

i ny, pozbawiony kontaktu z łącznikami 
: był bezradny. Mimo to dał próbkę swo- 
I jego talentu. O indolencji strzałowej 
■ napastników Widzewa wymownie świad

czy fakt, iż Gbyl nie zdołał trafić w 
zbyt szybko upaja się i zbyt szybko ■ Stempel, Konarski, Słaby, Sadowski, bramkę nawet z rzut karnego. Podkr«» 
skłonna jest obrzucić kamieniami daw-' 
nych ulubieńców.

Wołosz grał poprawnie, ale nie wiele! 
ponadto. Trudno zresztą w tak nierów-J 
nytn otoczeniu osiągnąć większy efekt.!

O grze nie ma się co rozwodzie. W 
pierwszych 25 minutach Legia miała wy; 
raźną przewagę, później walka się wy
równała. W drugiej połowie po kilku 
energiczniejszych zrywach Polonii Le
gia znów przeważała i 12-ej min. zdoby
ła przez Górskiego bramkę. Od tej pory 
akeje zmieniały się. Obie strony nie wy 
zyskały szans.

Sędziował dobrze i uważnie p. Berg
tal. (TM)

był zupełnie dobry, tylko również wy- formy. Nie miał on wprawdzie specjał- jego ambicję, ofiarność i doprawdy wiel 5-2 (4:1). Bramki dla zwycięzców strzel
Sędzia p. kazywał chwilami pociąg do kunktator- nych grzechów na sumieniu, ale nie jest ką klasę, jakiej życzylibyśmy młodszym jj|j. J8neczek 3, Baran 2, Łuć I 1, dla'

I s*w"- to jeszcze Gierwatowski ze swych naj- jego zastępcom, ale właśnie dlatego wol Widzewa obie Fomalczyk. Sędziował p.
lepszych czasów. Pruski musi pracować nom nam zdobyć, się na doprawdy Olewski z Krakowa. Widzów 7.000.
nad wykopem zbyt wicie jest „fałszów“, szczerą i przyjacielską radę, by parnię-'

I tał, że z areny najlepiej zejść, gdy jest 
KILKA PYTAŃ i sję u szczytu. Starym jego przyjaciołom

Napad był niegdyś najsilniejszą bro-j nie sprawia żadnej przyjemności slucha-i 
nią Polonii, dziś... Nie możemy kierów- n 
nictwu Polonii wybaczyć zmarnowanie' 
Ochmańskiego, który zresztą i sam się; 
zagubił. Wczoraj miał jeden strzał, któ
ry przypominał dawne czasy. Również

* Szularza widzieliśmy już w lepszej for- 
mie. Dlaczego kazano Jaźnickicmu za
jąć miejsce Śwlcarza, czy po to, by zwoi 
niło się ono dla Szczepaniaka? F.fekt 
był prosty. Jaźnlcki nie umiał na pozy- 
cki tej wyzyskać wszystkich swych moż
liwości, a Szczepaniak miał kilka po
dań i zdaje się dwa rzuty wolne przy-, 
pominające przeszłość. W drugiej poło
wie zmienił miejsce z Jażnickim.

kowicic znacznie wyższego Crzędziela, 
zabierając mu nawet górne piłki. Po
moc była bodajże najlepszą formacją 
„czarnych koszul“, gdyż zarówno Brzo
zowski, jak i Szczawiński spisywali się 
dobrze, ten ostatni dzięki szybkości dwu 
krotnie wpadł w linię niebezpiecznego 
strzału, ratując sytuację.

Nie dostrzegliśmy jakoś awizowanego 
powrotu Gierwatowskicgo do dobrej 

I

г uszczypliwych uwag widowni, która .

ŁKS: Szczurzyński, Włodarczyk, Ko- 
! pera, Pegza, Karolek, Łuć I, Hogen- 
i dorf, Baran, Janeczek, Pietrzak, Sidor.

Widzew: Racz, Reszka, Kopaniewski,

i
Sslemołiowf wyroft 
na Dolnym Ślgskn

WROCtAW ».»I (Tol. wł.) — W «redą 
odbyło slą posiedzenia Zarządu DOZPN, 

I na którym rozpatrywano było odwołanie 
óafawagu I OMTUR Jotenla Góra w łpra- I 

' wie pozbawienia leb udziału w rosgryw- 1 
| kuch finałowych. Na zabraniu obeeny byl 
' pełny skład Zarządu, oraz WGiD. dyr. ' 

WUKF, przedstawiciele zainteresowanych 
klubów I prasy, ho dwugodzinnych deba
tach zapadlo Salomonowe rozstrzygniecie. ! 
Ca finałowych rozgrywek zostało dopu-

— Polonie, ' 
Pafawag z 
KS Wszyli-1

| szczanych 4 druiyn. Z grupy I
t II - Burza, z lit — tan I 
IV — OMTUR Jelenia Góro I I 
kle finałowe dotychczasowe rozgrywki 

! zostały za’lcsohe. Rozgrywki grupy flna- 
1 lowoj odbywać slą bądą we wtorki, 
1 czwartki I niedziele.

DOBRE RADY
Mamy zbyt dobrze w pamięci wspa- i 

niałą karierę Szczepaniaka, pamiętamy

Fomalczyk, Cichocki, Gbyl, Marciniak., ślić natomiast należy wzorową atmosfo»
Mimo, iż ŁKS wystąpił do tego spot-' rę na boisku i widowni. Był to jeden ■ 

kania bez Łącza i Lucia II z chorym1 najbardziej fair prowadzonych meczów^ 
Hogendorfcm potrafił rozstrzygnąć mecz' jakie oglądaliśmy w tym sezonie. Sędzi« 
na swoją korzyść i choć wirnik ostatecz-' 
ny należy uważać za zbyt wysoki, to' 
zwycięstwo biało-czerwonych nie podle-' 
ga dyskusji. Inna sprawa, że zawody 
stały na słabym poziomie, ŁKS tylko'

p. Olecki nie dopuszczał zresztą do naj. 
mniejszych przekroczeń i był aż do prM 
sady uważny. Pierwszą bramkę przy wy 
bitnej pomocy bramkarza zdobył Jane» 
czek z rzutu wolnego w 6 min. W 14 

w pierwszym kwadransie przeprowadził* mjn. Łuć egzekwował rzut wolny i — 
kilka udanych i efektownych akcji. WjŁKS prowadzi 2:0. W 21 min. Janeczek 
okresio tym bardzo sprawnie funkcjono-i głową zamienił na 3 bramką dokładną 

centrę Hogendorfa.
Widzew w ciągu 10 min. utyskuje 4 

rogi. W 38 min. Fomalczyk przejmuj« 
głową dośrodkowsnie Marciniaka i uzj» 
skuje pierwszy punkt dla swej drużyny. 
W 44 min, Baran po rzucie wolnym id« 
bywa 4 bramkę. Po przerwie w 10 mi» 
ten sam gracz po solowym raidzie od 
środka celnym strzałem pod poprzeczkę 
zdobywa 5 bramkę. W 2 min. później 
Janeczek głową podwyższa wynik na 
6:1. Wynik ustala w 33 min. Fomalczyk 
wykorzystują* idealne podanie Cich««> 
kiego. ;ł

I rkiiiy« uudiiyiu 1 citMUwnj użi atvvji. .

okresio tym bardzo snrawnie funkciono-'
1 wała współpraca pomocy z napadem,
; który poza lewoskrzydłowym Sidorem! 
. zaprezentował się b. korzystnie, później | 
I jednak cała drużyna obniżyła znacznie 
I lot?-

Po3on!a (B) IW zwycięstwie пай Rymerem
w czołówce

BYTOM, 3.6. (tel. wł.). Polonia, By- 
tom — Rymer, Rybnik 3:1 (3:0).

Polonia Bytom: Wieczorkowski, Gro 
chowski, Komorkiewicz, Szmidt, Lelo- 
r.ek, Strzcwiezek, Wiśniewski, Kula
wik, Smidt, Matyas, Trampie«.

Rymer: Chromik, Pytlik, Franke, 
(Matloch), Motyka, Gajewski, Matloch 

—....................  | | (Janik), Debała, Kurzeja, Piercbała,
«.’rodąwla odbędzie się mecz pływacki ' Ruda, Janik (Franke). Sędzia Stopa z 
pomiędzy drużynowym mistrzem polski ! 
Piastem e miejscowym AZt-em. I

★
W nwartok I bm. rozegrany zoila! to

warzyski mecz plł!car:kl. w którym Pafa- 
wag pokonał WUZ 4:1 (1:1). (ramki zdo
byli Nlmezko, Poleczny, Kawałek I urno-

Drużyna Rymera, która przyjechała 
do Bytomia opromieniona niedawnym 
zwycięstwem nad warszawską Legią, roz 
czarowała publiczność zebraną w licz
bie ponad 10 tys. Drużyną gości nie 
przedstawiała nic ponad przeciętną i je 
dynie Chromik w bramce zasłużył na' graczem na boisku. Obrona gospodarzy 
kilka ciepłych słów. At:4 Rymera za
wiódł całkowicie. W pomocy najlepszy 
Gajewski i po przerwie — Janik.

cydowanie, przyczyni szczególnie nie
bezpieczne były szybkie skrzydła do
brze grającego jako całość ataku. W 
pierwszej połowie wyróżnili się Wiś
niewski, Trampisz i Kulawik. W po
mocy Lelonek, który był najlepszym

★

ŁÓDŹ, 3.6 (Tel. wł.). W poniedziałek 
na torze w Helenowie Łódzki TUR erga 
nizuje Interesujący wyścig kolarski no 
dystansie 50 km, w którym startować 
będę obie zwycięskie drużyny Polskie 
w wyścigu Warszawa — Praga i Praga 
— Warszawa.

słaba, Grochowski zaś wręcz bezna
dziejny. Polonii wyszedł na dobre za
strzyk młodej krwi z rozwiązanego kin 
bu Rozbart. Grający dopiero drugi 
mecz Strzewiczek, w pomocy, jest je. 
szcze dość surowy, jednalj wyrobi się 
na dobrego prawego pomocnika. Smidt, 
jako kierownik napadu zbyt wolny.

Polonia, która w pierwszej połowie 
miała $5 procent a gry, po przerwie 
ograniczyła się do defensywy. Rymer 

(za wszelką cenę starał się poprawić 
I* wynik, jednak drużyna ta nie wykazała 
należytego zgrania, atak zawodził pod 
bramką, a nieliczne strzały były nie- 

■ celne.
był wcale złotym środkiem drużyny, bramkę, pozostałe były nie do obrony.

Trio obronne nie miało wiele pracy i 
trudnego zadania wobec słabej formy i 
gry Garbarni.

Czwartkowa bezsilna Garbarnia nie 
mogła zdobyć się nawet na honorową 
bramkę. Garbarnia zawiodła zupełnie. 
Trudno poprostu uwierzyć, jak dalece 
zmienna jest forma tej drużyny. W cią-1 
gu 3 tygodni widziało się na boiskach I MłC, <b«ga a aa, |>v tui. ала a«ssv«> ww«««- • t ł
3...(.’.UrbarniC:. .,nn* 1 С"С0?Л inn’ * barni. W 39 min. Filek strzela na bram s,"ałem ^»byw« trzecią bramkę.

kę, piłka odbija się od poprzeczki, a' 
Kohut poprawia, lokując piłkę w le
wym rogu bramki. Wisła prowadzi 2:0.' 
W 5 min. później Gracz z wolnego z 20 
metrów za faul Rakoczego na Kohucie 
zdobywa trzecią bramkę dla Wisły.

Po przerwie Garbarnia usiłuje atako
wać, ale bez skutku. W 31-ej min. pada 
ostatnia bramka z rzutu karnego za faul 
na Kohucie, Oracz zdobywa 4 bramkę 
lila Wisły.

Sędziował p. Fronczyk z Tamowa —
dobrze.

Polski i Krakowa. Bramki dla Polonii: Tram
pisz 2, Matyas 1. Dla Rymera Ruda.

ZASTRZYK MŁODEJ KRWI 
Polonia do przerwy przeważała ïde-

Wisła odnalazła formę>■

i wygarbowała Garbarnię 4:0
POCHWAŁA BRAMKARZY

Na pełne uznanie zasłużyli obaj bram 
karze. Zarówno Skromny, jak i Borucz 
byli doskonale usposobieni i mieli impo 
nujące momenty i tym też należy tłu-' 
maczyć do pewnego stopnia jednobram- 
kowy wynik.

Brak Wachsmana nie otłbił się na H. Foryszewski, Nowak, Solek, Igna- 
grze Legii, której obrona wyraźnie się 
poprawia. Powinna jednak pamiętać, że1 
z chwilą gdy Szczurek wchodzi w akcję, widowicz, Łyko, Filek I, Giergicl, 
należy go koniecznie asekurować, gdyż Kohut, Mamon, Cisowski,
każde jego ewent. uchybienie otwiera 
drogę wprost do bramki.

Szczurek grał zresztą dobrze i hamo
wał wszelkie zapędy przeciwnika prze
bicia się środkiem. Mamy mu za złe, że 
wyprowadziwszy piłkę do przodu pró
buje zwodzić. Jest w tym zbyt wielki 
procent ryzyka, szczególnie, gdy wynik 
spotkania nie jest jeszcze zabezpieczo
ny. Waśko i Milczanowski wywiązywali 
się dobrze ze swego zadania, aczkolwiek 
w pierwszej fazie pomoc ma na sumie
niu niedokładność podań. Piłki walono 
daleko do przodu, tak, ic były one nie
osiągalne dla własnego napadu. I

KRAKÓW. 3.6. (tel. wł.). Wisła - 
Garbarnia 4:0 (3:0). Bramki: 6 min. 
Kohut, 39, Kohut, 44, Gracz, 
i karnego. Sędzia p. Fronczyk 
wa. Widzów ponad 6 tys.

Garbarnia: Jakubik, Śliwa,
Górecki, Jasiewicz, Kaliciński, Parpan

79 Gracz 
z Tarno-

Rakoczy,

I

czak.
IFijła: Jurewicz, Kubik, Flanek, Da-

ZZK i również inną z Wisłą. Jedynym 
jasnym punktem drużyny był Nowak na 
środku ataku. Niestety jego piękne i 

niepowodzeń, za- ! mądre zagrania nie znajdywały żadne- 
i go zrozumienia u współpartnerów po 
'_ 2 cłrnnio W nnrtinńi

Poza tym Jakubik miał wiele szczęścia. PRZEBIEG GRY

Pierwsza bramka pudła już w 6-ej mi
nucie, gdy Kohut, minąwszy Wybiegają
cego z bramki Jakubika, posłał piłkę do 
pustej bramki. Do 20 minuty utrzymu
je się wyrównana gra. Od 21 minuty 
Wisła opanowuje boisko i aż do końca 
pierwszej połowy przeważa zdecydowa
nie, zagrażając raz po raz bramce Gar-

Grę rozpoczyna się przy przewadze 
Polonii i już w 16 min. Trampisz strze 
la pierwszą bramkę. Dalsze minuty 
przynoszą szereg ataków Polonu. W 40 
min. Rymer marnuje okazję do zdoby
cia bramki z wolnego. W 3 min. póź
niej lekką główkę Smidta dobija Ma- 
tyas. W 45 min. Trampisz pięknym

I Zagłębiowska kl.A
na finiszu

SOSNOWIEC 3.VI (Tol. wł.) — Zaglą- 
blowscy piłkarze w szybkim tempie zbli
żają slą do końca rozgrywek mistrzow
skich w kl. A.

Do tytułu ml»łrxow«l-i3go pv«t«nduj< 
dwie drużyny RKS Zagłębie I RKS Ser- 
matia Będzin, do spadku zat. Cyklon, Pło
mień I Zew. O tym kto zdobędzie za
szczytny tytuł mistrza klasy A ZOZPN za
decyduje nadchodząca niedziela.

Zagłębie ma do rozegrania Jeszcze 
mecz z Zewom na własnym terenie I nie 
ulega wątpliwości, że z tego meczu wyj
dzie lako zwycięzca. Srarmatla wyjetdta 

I do Cyklonu. Cyklon na własnym t«,enla 
jest b. groźnym przeclwnlikem dla naj
lepszej drużyny. Mecz niedzielny ma dla 
Cyklonu szczególno znaczenie, albowiem 
w wypadku zwycięstwa utrzyma slą dalej 
w kl. A. Płomień — Milowice zmierzy 
slą z Sosnowieckim RKU. W spotkaniu 
tym za faworyta uchodzi RKU.

,1 Drugie z kolej małe derby Krakowa 
. przyniosły piękny sukces Wiśle, która j 
przełamawszy passę —
czyna piąć się ku górze tabeli.

I Czwartkowe zawody na boisku Wisły prawej i lewej stronie. W pomocy wy-i 
były nie tylko walką o punkty ligowe, ; różnił się tylko Górecki, który poza tym 
lecz i o puchar „Echa Krakowa“, ufun
dowanego dla najlepszej drużyny kra
kowskiej, 
prowadzi 
zentowała 
w nowym 
Legutki i braci Wapienników, 
miast wyątąpił po długiej przerwie Gier 
giel, a na lewym łączniku zadebiuto
wał Mamon, któremu PZPN zezwolił 
już grać w drużynie krakowskiej Wi
sły.

Wisła weszła na boisko z silną wiarą 
w zwycięstwo. Widziało się to już po 
pierwszym kwadransie gry. To nie była 
już ta bezradna Wisła w meczu z Ry- 
merem. Zdobycie piwwszej bramki już 
w ó-ej minucie było bodźcem do dal
szej ofensywy. Toteż od 20 minuty Wi
sła panuje niepodzielnie na boisku, a- 
takuje, strzela i zdobywa bramkę. 

. - - — Pierwsza połowa przesądziła już losy
wracać do nawyków z roku 1910-41 i nie mecaUt dnł(!a czętó zawodów była tylko 
przetrzymywać niepotrzebnie piłki. formalnokił> wisl, nie wytężała się 
Wczoraj odczuwał on pociąg do bawię-zbytnio, nie interesowała już kwoatia 
nia się, które bynajmniej nie upraszcza strzelonych więcej jednej czy dwóch 
ło akcji. Poza tym — wszystko dobrze, bramek, gdyt 2 punkty miała w kie- 
Szaflarski grał przeciętnie, ze skrzydło- <zeni, a w perspektywie ciężki mecz w 
wych podobni nam się lepiej Mordar ki. niedzielę w Krakowie z Cracorią. 
dla niebezpiecznego strzału. Cyganik Atutem Wi ły by| jej a|a)c ktńry 
---------- ------------------------ —___ ______miał dawno niewidziany ej9g „a bram

kę i dy.-pozycję strzałową. prym wió(n 
Kohut, nawet Gracz, mimo nieprzyjem
nych osobistych perypetii w ciągu o- 
»tatnich 21 godrfn, przysłużył się dru
żynie zdobyciem 2 bramek. Wyposzczo
ny przez przymusowy odpoczynek Gier 
giel, szalał, gdy dostał pitkę i rwał jak zyczną i skuteczną grę zespołową, 
z kopyta naprzód. Silny Mamoń będzie I 
.-.daje się dobrym nabytkiem kwinte
cie ofen-ywnym czerwonych. Cisow
ski nie miał swego dnia. W pomocy 
bardzo pracowity był Dauidowicz, no- 
wy nab;. tek Wisły. Nie ustępował mu 
Filek I, natomiast Łyko na środku po- fensywę. Natomiast jeżeli chodzi o utak< bój Anioły w 12 min. przynosi ZZK 
mocy mało wykazy wał inicjaty wy i nie ( to on ponosi winę za porażkę. Dobrze drugą bramkę.

MAŁA PROŚBA
W napadzie brak było Oprycha, któ

rego nie potrafił zastąpić Crządziel. Nie 
żałował wprawdzie wysiłku, ale., nie 
szło to tak jak należy sobie życzyć. Trzy 
mał się Jednak lepiej, niż spodziewaliś
my aif. pórski rzucał się na lewo i pra
wo, strzelał gdzie > kiedy się dało, ale 
niemal w ostatniej chwili zmusił wresz
cie Borneza do kapitulacji. Górskiego 
poprosimy jednak frardze uprzejmie nie

Praga ustaliła 
sfifoef 
przeciw’ e ^ląs^owi

PRAGA (Obrł wt) — Reprezen
tacja piłkarska Prag’, która w dniach 
12 i 13 bm rozegra 2 mecze na Ślą
sku, została już ustalona: Rocek, 
Derisk, Rubas, Stepan, Jelinek, Ka- 
lous, Bmhta, Vlk, Menclik, Kok.-tejn. 
Rieger, Cejp, Golob, Kopecky, Srsen

i Po przerwie Rymer atakuje zawzię- 
• • • caJa jedenastka

połowie boiska. 
Ruda niskun

Lepszym stosunkiem bramek 
obecnie Wisła. Wisła zapre- 
się publiczności krakowskiej 
składzie, w którym brak było 

noto-

w pierwszej połowie wyratował Garbar
nię od niechybnej bramki wybijając 
piłkę z aamej linii, gdy Jakubik na chwi 
lę opuścił bramkę. Obrona grała b. sła
bo do przerwy, po przerwie rozegrała 
się, ale alaki Wisły już były mniej groź 
ne. Jakubik zawinił tylko pierwszy

Ty» razem Kolejarze 
przejechali się po Warcie 2:0 
POZNAN, 3.6 (Tel. wŁ). ZZK Poznań zasilony piłkami nie umiał przeprowa- 

— Warta 2:0 (1:0). Bramki dla ZZK dzić prawie żadnej skoordynowanej 
uzyskuń Polka i JeKtiała.

Warta: Kryslkowiak, Dusik, Staniak, 
Skrzypiński, Czapczyk, Groński, Melo- 
sik, Skrzypniak, Orłowski, Kaczmarek. 
Gicrak.

ZZK: Tomiak, Wojciechowski I, Sob- 
kowiak, Matuszek, Tarka, Słoma, Woj
ciechowski II, Białas, Atlasiński, Anio
ła, Polka.

Piłkarskie derby lokalne wywołały 
wielkie zainteresowanie w kclach spor
towych Poznania gromadząc na stadio
nie kolejarzy w Dębcu potłi-J 7 tys. wi 
dzów. Spotkania miejscowych mają 'vzó j 
specyficzny charakter — wojny ner
wów. Tak też było dzisiaj, zwłaszcza do 
przerwy — obie drużyny miały okazję 
do zdobycia bramek, lecz w ostatniej 
chwili nerwy odmawiały posłuszeństwa. 
ZZK wykazało doskonałą kondycję fi-

cie, chwilami niemal 
I Polonu jest na swojej 
, Wreszcie w 19-ej min.
strzałem poprawia wynik na 3:1. Już 
w następnej minucie Matyas strzela o- 
stro, jednak Chromik broni, wybijając 
piłkę nad poprzeczką. Sędzia nie od- 
gwizduje jednak rogu. W następnych I 
minutach utrzymuje się w dalszym cią 
gu przewaga Rymera, jednak Polonia j 
zdobywa się na kilka pięknych akcji, 
których motorem są Lelonek i do kona 
lc grający w tej połowie, Wiśniewski.' 
Trampisz, który pilnowany był dobrze ; 
przez obrońcę Pytlika, w drugiej poło
wie, nieco wypompowany, opadł na si
łach.

Ostatnie minuty przynoszą przewagę 
Polonii. Sędzia szeregiem swych myl
nych decyzji krzywdził zarówno jedną, 
jak i drugą drużynę.

TERMINARZ LIGOWY
Wydział Gier i Dyscypliny PZPN 

przełożył spotkania ligowe wyznaczo
ne na dzień 20 czerwca rb., rozkła
dając tą rundę na 3 dni: w dniu 17.VI 
Polonia W-wa — Ruch i AKS — Po
lonia Byt., w dniu 19.VI Cracorla — 
ŁKS, ZZK — Legia i Widzew — Tar- 
novia, w dniu 2O.VI Wisła — Warta 
i Rymer — Garbarnia.

FRANCJA — BELGIA
PARYŻ (Obsł. wł.)—W dniu 6 czer

wca piłkarska reprezentacja Francji 
rozegra międzypaństwowe spotkanie 
z Belgią W dniu 12 czerwca Francu
zi spotkają s'ę z CSR w Pradze,

Przeciwko Belgii wystąpi następu
jący skład: Da Rui, Hueguet, Marche, 
Cuissard, Gregoire, Prouff, Flemeien, 
Baratte, Bong orni, Ben Barek, Vaaat.

i 
; akcji, przy czym dyspozycja strzałowa 

pozostawia wiele do życzenia.
Czapczyk, który zadebiutował jako

1 środkowy pomocnik, okazał aię ciosko-' 
| nałym stoperem i był najlepszym gra- ’ 

czem na boisku. Dobrze sekundował AA7
I mu Skrzypiński, porawiający się z me- i ’ * 
czu na mecz. W obronie cały ciężar 

| upadł na Dusika, który obok Krystko- } 
winka był najsilniejszym punktem War
ty-

Drużyna ZZK nie bawiła się w żad- 
ne hiperkombinacje, długimi podania
mi zdobywała pole i nie czekając strze
lała z każdej pozycji. W ataku wyróż
niał się swą ruchliwością Anioła i Pol- 

' ka, których strzały
Krystkowiaka Pomoc 
ko i doskonale kryta 
tonych, trio obronne 
kości zadania.

Pierwsza część zawodów wyrównani. 
W 44 min jeden z ataków ZZK przy
nosi prowadzenie przez Polkę, po 

zbombardowaniu bramki

często niepokoiły 
ZZK grała szyb- 
napastników zle- 
stanęło na wyso-

Warta wystąpiła z rezerwami, bez 
Wajsa w obronie, Kaźmierczaka w po
mocy, Smólskiego i Gendery w ataku 
na skutek czego na-tąpiły przesunięcia 3 krotnym 
w drużynie, które okazały się ezczęśli Krystkowiaka.
wym pociągnięciem, jeśli chodzi o de- Po zmianie -tron niespodziewani prze

1 zwycięstwo
W Zagrzebiu leżymy na łopatkach

“ * ■* ZAGRZEBIU rozpoczęły •>? 
w ramach Igrzysk Bałkańskich 

i Środkowoeuropejskich zawody w 
zapaźnictwie. Na ttarc:« stanęli naj
lepsi zawodnicy Albanii, Bułgarii,, 

I Czechosłowacji, Węgier i Wolnego
Miasta Triestu.

W pierwszym dniu rozegrano spot
kania w trzech najniższych wagach. 
Z Polaków wygrał jedynie Tobola w 
wadze kaguciej, Rokita i Marcok po
nieśli natomiast porażki. W ramach dalszych spotkań za- i

paśniczych, rozegranych w Za-' 
grzeb u podczas turnieju o m strzo- 
stwo Igrzysk Bałkańskich startowali 
4-ei Polacy, którzy walki przegrali- 

W w. lekkiej: Węg er Ferenc po
konał na punkty Rumuna Czamcwa;' 
Stróżek (Polska) przegrał z Czechem 
Tuhy; Jugosłowianin Jancr.s wygrał 
z Rur unem Benko.

W w pośredniej: Gołaś (Polska) 
uległ na punkty Jugosłowianinowi .

7 walk
Cuzdi'emu; Nahmias (Triest) wygrał 
również na punkty z Bułgarem Hri- 
stowem; Węgier Szdwasi położy, na 
łopatki Zabrańsk ego (Czechosłowa
cja), a Bati (Rumunia) wygrał s Emi- 
novicem (Albania).

W w. średniej: Kis (Jugosławia) od
niósł zwycięstwo na punkty nad Wę
grem Nemethcm; Bułgar Pendzer poło
żył na łopatki Lesika 
tek (Czechosłowacja) 
(Triest).

W w. półciężkiej: 
przegrał z Hampletn
Węgier Tarany położył Rumuna Ferrai 
na łopatki.

W w. ciężkiej: Rumun Kokosz poło
żył na łopatki Jugosłowianina Begasa, 
a Ruzicka (Czechosłowacja) odniósł 
punktowe zwycięstwo nad Bułgarem 
Marinowem a Bobis (Węgry) wygra, z 
Kozyr.kim (Polska) kładąc go na obie 
łopatki.

(Albania), a Spli- 
pokonał Poropata

Polak Bajorek
(Czechosłowacja),
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f
Kargier, Brzózka, Sznajt^r, Cebućak i Stec ♦ nowe zdobycze

OMÓWIENIE turnieju przedolimpij-j Jest bowiem prawie łysy, mimo żel Przed wojną PZB prowadził rozsąd- 
skiego w Łodzi nie byłoby wy- ma dopiero 21 lat. Kwiatkowski w mi ’ ną <tpOlitykę zagraniczną", polegającą 

strzostwach Polski walczył w katę-t na przeprowadzeniu meczów między- 
gorii średniej. Mamy jednak wraże-I państwowych jednocześnie na dwu 
nie, że półśrednia lepiej mu odpowia j frontach. System ten pozwolił na szli- 
da. Bokser ten walczy według szko-: 
ły francuskiej, kryjąc się dobrze. Po
trafi skutecznie boksować w zwaT- ; 
ciach, a półdystans najbardziej mu od 
powiada.

W średniej błysnął Cebulak. Nie ■ 
była to niespodzianka, bowiem zalety 
mistrza Polski juniorów dobrze już i 
były znane w świecie pięściarskim.: 
Cebulak jednak po raz pierwszy spot 
kał się z zawodnikami tej miary, co 
Kolczyński i niebezpiecznymi puncze-' 
rami, jak Zagórski i Rudzki. Egzamin cze umie, ale w trzeciej , łódzkiej jego 
ten, pomorzanin zdał doskonale, nie
wątpliwie dlatego, źe okazał się zawo 
dnikiem myślącym w ringu i nie tra
cącym głowy w niebezpiecznych sy
tuacjach. Pomorzaninowi brak dziś 
jeszcze pewnego oszlifowania 
wego, które może nabyć w 
niach międzynarodowych.

czerpujące, gdyby nie wspomnieć o 
roli młodej generacji w tych zawo
dach. Podobnie, *ak w czasie mi
strzostw Polski, dokonano kilku „od
kryć" na młodym froncie — tak sa
mo i turniej w Łodzi przyniósł nie
spodzianki i to dość przyjemne. Nie, 
były to rewelacje, ale w każdym ra
zie mamy już rzeczowe dowody, że I 
pięściarstwo promieniuje jednocześnie 
Wszerz i w górę.

W muszej z młodych pięściarzy do-; 
brze zaprezentował się Kargier z Ło-. 
dzi, zawodnik dobrze wyszkolony i sta I 
rający się wnieść na ring pewną 
myśl.

INSTYNKT BOKSERSKI
Brzóska ostatecznie awansował do 

kategorii koguciej, w której niewątpli 
wie będzie godnym konkurentem dla 
wszystkich czołowych pięściarzy. Pio- 
trkowianin posiada wielki atut, a mia 
nowicie duży instynkt bokserski. In
stynkt ten pozwala mu wykorzysty
wać dogodne sytuacje i błędy, popeł 
niane przez przeciwników. Świadczy 
o tym chociażby walka z Czarneckim; 
gdy po pierwszej rundzie wysoko prze 
granej, w drugiej Brzózce udaje się 
trafić z kontry, po której piotrkowia- 
nin rusza jak burza, nie dając ani na 
chwilę odpocząć przeciwnikowi. W 
rezultacie Brzózka demoluje swego 
rutynowanego rywala.

W piórkowej walczył Gryn^n, któ
ry właściwie jest bokserem wagi lek 
kiej. Łodzianin posiada dobrą szko
łę, a jego lewych prostych może po
zazdrościć nie jeden doświadczony 
pięściarz. To samo możnaby powie
dzieć o Bonikowskim, wychowanym 
na wzorąch szkoły Kowalskiego czy 
Pisarskiego.

W półśredniej oglądaliśmy Sznajdra 
ze Slaska. Jest to chłopiec, który mo
że świecić przykładem ambicji. Po
siada już nezłą szkołę, a w walce z 
doświadczonymi i nebezpiecznymi 
przeciwnikami, jak np. z Olejnikiem 
dowiódł dużej odporności na ęiosy.

MAŁO WŁOSÓW — DOBRE PIĘŚCI
W kategorii półśredniej obserwowa 

Uśmy sównież Kwiatkowskiego. Kwiat 
kowski wprowadził w błąd widownię.

fowan e młodego narybku. Tak np. ( 
gdy pierwsza drużyna spotkała się ze ; 
Szwecją, druga dajmy na to walczyła • 
z Łotwą czy Holandią. W ten sposób ’ 
młodsi i obiecujący bokserzy zdoby
wali rutynę w walkach międzynarodo- 
wyclj.

Cebulak jeszcze musi zmężnieć, gdy , 
to się stanie — będzie on niewątpli- j 
wie bokserem wagi średniej, reprezen ; 
tującym klasę międzynarodową.

Rudzki z Wybrzeża nie wiele jesz- ; 
i

walce, którą stoczył,, z Cebulakiem, I 
już obserwowaliśmy pewne posunię-, 
cia, które niewątpliwie podpatrzył 
przyglądając się swym rutynowanym 
kolegom. ’ Rudzki jest materiałem, a 

rngo- ze względu na jego fenomenalnie sil- 
spotka- ny cios, może się stać kiedyś dobrym 

| zawodnikiem. Jest to pięściarz, który

iak się zdaje, w przyszłości będzie 
walczył w kategorii półciężkiej i mo
że stanie się zastępcą Szymury.

W półciężkiej nieźle wypadł Urba
niak ze Śląska, bokser o dość silnych 
ciosach z obu rąk. Szkoda tylko, że 
Urbaniak zbyt mało uwagi zwraca na 
czystość walki.

Największe stadiony na świecie mogą 
pomieścić około 120 tys. widzów, a i to 
widoczność na ostatnich miejscach jest 
bardzo wątpliwa. Wracając do Stadionu 
Wrocławskiego jest on obecnie najwięk
szym w Polsce i po wyremontowaniu 

wi- 
og

romną jest la cyfra dość powiedzieć, że 
40 

mecz Polska — Czecho- 
~ i Wrocławski 

niesłusznie zwany olimpijskim będzie

„ZĄBKOWANIE“ W CIĘŻKIEJ

Najbardziej pocieszającym odkry
ciem turnieju łódzkiego jest niewąt
pliwie 19-sto letni Stec, ważący ponad 
90 kg. Z Piotrkowa dochodziły już 
wiadomości o narodzinach młodego 
talentu. Sygnalizowano o walce Ste
ca z Klimeckim, która zakończyła się 
remisem. Szczerze, mówiąc, nie bardzo 
mieliśmy zaufanie do tego werdyktu 
sędziowskiego. Teraz wierzymy. Stec 
wprawdzie jest jeszcze, jak to się 
mówi w „pieluszkach", ale niewątpli
wie posiada wszelkie możliwości, że
by już w niedługim czasie zacząć ząb 
kować. Oczywiście piotrkowianin 
musi jeszcze wiele się naczyć, a w 
pierwszym rzędzie wyżej trzymać gar
dę.

Drugi obóz w Dziekance, który roz
pocznie się 15 czerwca stanie się nie 
wątpliwie nowym ważnym etapem na 
drodze szkolenia młodszych talentów.

Kazimierz Gryżewski

SZKOCJI W NIEBEZPIECZEŃSTWIE

Międzypaństwowe spotkanie w piłce nożnej Szkocja — Szwajcaria przyniosło 
zwycięstwo Szwajcarom. Na zdjęciu środek napadu szwajcarskiego Friedlandet 

walczy z bramkarzem Szkotów o górną piłką
Prasa warszmoska umieściła następu- [

jącą sensacyjną wiadomość.
Za cztery lata mn być zorganizo-' 

wana po raz pierwszy w Polsce na 
terenie Wrocławia ogólnoświatowa 
OEmpiada, Teren stadionu, miejsca
przyszłej Olimpiady, został całkowi- pomieścić do 90 tys.
cie odgruzowany, usunięto ślady le-':d«ć sobie sprawę jak 
jów, wydobyto 80 ton żelastwa i wy 
cięto ponad 1.000 spalonych drzew, i “ ,>o,sc,^ ™‘j“*fcej ’ędz6w’ bo «z

W przyszłości trybuny stadionu ogląifalo
pomieszczę 400 000 ludzL Aby do- MwW’ a Stadion
prowadzić robóty do końca, trzeba ,le‘i-yzn‘e '• . . .

domaga się 
Ligi Bokserskiej

Pod przewodnictwem naczelnika 0- 
sińskiego odbyło się Walne Zebranie 
POZB. Po złożeniu sprawozdania i 
rzeczowej dyskusji udzielono ustępu
jącym władzom absolutorium W wy
niku wyborów prezesem został dyr. 
Murzynowsk-’ (HCP), viceprezes — 
Nowak (Warta), Il-gi viceprezes — 
Mag’era (niestow), sekretarz — Gier- 
reth, skarbnik — Kortylewicz (War
ta), przewodniczący (WSS), Wróż (nie 
stów.), przewodniczący Wydziału 

'Sportowego — Omasta (ZZK), kpt. 
sportowy — Rogalski (Warta), radni— 
Linke (ZZK) i mecenas Igłowicz (Stel
la).

Zebrani polecili delegatom na Wal
ne Zebranie PZB głosować za utwo
rzeniem ligi bokserskiej, o ile taki 
wniosek wypłynie, a dalej wnieść po 
prawkę do statutu w tym kierunku, a- 
by sekundantowi wolno było poddać 
zawodnika. Nadto postawić wniosek 
o przyznanie Okręgowi Poznańskiemu 
— przyszłorocznych indywidualnych 
mistrzostw bokserskich Polski dla se
niorów.

Charakterystycznym momentem ze- Kiszka, będzie 
bran a było n e wybranie do zarządu w Brnie poważną próbę swej formy 
dotychczasowego długoletniego działa i możliwości. Jego głównym konkuren- 
cza sportowego — Derdy Kazimie- Î tern będzie najlepszy sprinter CSR '— 
rza. ' David.

jeszcze około 80 milionów złotych. '’«bite do ostat-
t. • i niego miejscu trybuny w W7 arszawie.

/ o, że przyszła Olimpiada ma się od- Drugim pod względem wielkości boi- 
być za 4 lata, to wszyscy wiedzą. Nato- ■ ,kiem jcst sU,dion w Gliwicach na 60 
miast należy żałować, że autor wyżej ly3 Stadionem tym jakoś nikt
podanego artykułu nie wic. iż Olimpia-1 odpowiedzialny nic chce się zaintereso- 
da odbęd-ie się w Helsinkach (Olimpia- \ u^ć i oddano go pod opiekę małemu 
da -imowa w Norwegu). i; słabemu finansowo Klubowi Śląskie-

Również pozwalam sobie poinformo-1 mu3 który nie wie co zrobić z tuk ko
wać dalej entuzjastę stadionu we JFro-? 
clawiu, że stadion ten nigdy nie był bu
dowany z myślą o Olimpiadzie i że nig
dy nu tum żądtff* Olitf^fuda się nie 
będzie. Czy w ogóle kiedykolwiek bę
dziemy widzieli w Polsce olimpiadę to 
jeszcze zagadnienie dalekiej przyszło- ’ 
ści. Na razie jesteśmy za biedni żeby 
nawet starać się o zorganizowanie tak 
kosztownej imprezy. Jeśli kiedykolwiek 
zdecydujemy się na nią, to na pewno 
odbędzie się w stolicy'.

Budowa trybuny na 400 tys. osób jest 
oczywistą brednią. Takiej trybuny zbu
dować nie można po prostu ze wzglę
dów technicznych. Ostclni widz siedział 
by wówczas o około kilometra odległo
ści od boiska i corujjmniej 100 metrów 
nad nim. Naturalnie nic. by nie widział.

sztotcnym darem.
Naturalnie każdy może pisać jakie 

tylko mu się głupstwa podoba, ale dziw
ne iest, że luk sensacyjna i lak aporto
wa wiadomość została umieszczona № 
prasie mającej fachowych kierowników 
działów sportowych.

Iko.

Rzucę dyskiem 41 metrówIT

mówi z przekonaniem - Janina Drzewiecka
kobieta, kióra waży

Niebezpieczeństwo, grożące sporto- i 
wi ze strony płci pięknej, polega mię 
dzy innymi i na tym, źe sportsmenki 
zmieniają swoje nazwiska, stając się 
bohaterkami nieporozumień.

Nowa rewelacja — głoszą tytuły 
pism, a w rzeczywistości jest to tylko 
kobieta, którą przez skrupulatność w i 
protokóle zawodów umieszczono 
pierwszy raz pod nazwiskiem małżon- : 
ka. Dobrzańska - Krupińska, której , 
trafiło się kiedyś znajdować na liście 
najlepszych wyników pod dwoma na- I 
zwiskami, zapomniała o tym incyden-! 
cie i jako referentka sportu wśród ko

’ 95
lejarzy spotkała się z wielką niespo
dzianką — rewelacją ostatnich dni — 
Drzewiecką.

Dobrzańska zatelefonowała do Gdań . 
ska i tu jej odpowiedziano: „Pracuje 
u nas od kilku dni, była na kilku za- | 
ledwie treningach, rzuciła 38 m".

W świat poszła wiadomość o odkry , 
ciu wspaniałego talentu. Już teraz 
może wygrać z Wajsówną — zapew
niano (rzeczywiście wygrała w Gdań
sku — przed tygodniem) z Gdańska. 1

— To lipa — twierdziła Dobrzań
ska.

A Drzewiecka nie jest w sporcie i

Brak wykończenia akcji, 
to główna wada naszych tenisistów i 

dSpoikanie Ffaha -Warszawa |
1

j Najszybszy obecnie sprinter polski • 
miał rui zuxvodach

Rudzki pogromca Zagórskiego
walczy w meczu Warszawa-Gdańsk

WMADSHODZĄCĄ
kortach Legii, o «odz. 20-ej od

będzie się rewanżowe 
ściarslde Gdańsk — Warszawa. Gd;».isk 
występi bez zawodników Gedanii, któ
rzy maję walczyć w niedzielę w Szcze
cinie.

niedzielę na

spotkanie pip.

chadzki, Kryszewski — Kotkowski lub 
Grzelak.

W drużynie gdańskiej będzie walczyło 
kilku pięściarzy, których nazwiska mało 
są znane w świecie pięściarskim. A więc

GOZB prowadzi ostatnio słuszną poli
tykę popierania młodych talentów i wy
raźnie odmładza swę ósemkę. Tak np. 
wyeliminował już z reprezentacji Biał
kowskiego, zamieniając go młodziutkim 
ale obiecującym — Kryszewskim.

Zestawienie par przypuszczalnie bę
dzie takie: Samulewski — Patora, Gel- 
hart — Przybytniewski, Czortek względ
nie Sieradzan — Antkiewicz, Gołyński—- 
Komuda, Iwański — Wasiak, Kwiat
kowski — Kolczyński, Rudzki Ar-

I '9 miaiic w świecie pięEciarbKim. /1 więc . 
Samulcwski — jest to najlepszy bokser' 
wagi muszej z młodej generacji na Wy-] 
brzeżu, Gelhart jest niebezpieczny, gdyż 
walczy z odwrotnej pozycji, Rudzki 
zdobył sobie sławę w Łodzi, po zno
kautowaniu Zagórskiego. Nie wydaje 
się nam jednak prawdopodobne, żeby 
młody punczer z Tczewa mógł być nie
bezpieczny dla rutynowanego Archadz- 
kiego.

Przypuszczalnie najciekawszym spot
kaniem meczu będzie pojedynek dwu 
bokserów o silnych ciosach Wasiak — 
Iwański.

zakończyło się pokojowo 2:2
Dopiero we wtorek &a>.vuv«vuv 

spotkanie tenisowe Praha ■ 
Warszawa (bo w poniedziałek lał' 
deszcz). Olejniszyn przegrał z Bccką 
5:7, 3:6, 6:2, 6:4, Skonecki wygrał z 
Dostałem 4:6, 1:6, 6:1, 6:2, 6:2. Stan 
meczu brzm ał 2:2. Rozpoczęto do
grywkę debla, lecz przy stanie 6:3, 
6:8, 3:3, zapadające ciemności uniemo
żliwiły grę. Czesi musieli wracać1 do 
kraju. Z dalszej więc dogrywki debla 
zrezygnowano, godząc się obustronnie 
na remisowy wynik spotkania 2:2.

siątkami wiz. Ten 21-letni student pra , 
wa był już w tym roku (w tym roku!) i 
w: Syrii, Libanie, Turcji, Eg pcie, Ju- ! 
gosławii, Szwajcarii, we Włoszech i j 
Francji (Riwiera). Grał od stycznia , 
br. na klkunastu turniejach z kilku-; 
dziesięciu zagranicznymi graczami? No, 
tak... No, to zostawiamy to bez ko- . 
mentarzy.

— Nie wysyłają mnie, żebym wy-

CIEKAWA WALKA SKONECKIEGO

b. przykrą porażkę mistrza

Spotkanie inaugurujące oficjalnie 
sezon tenisowy w stolicy, było szcze 
golnie złośliwie tępione przez pogo
dę. Trudno. Siła wyższa. We wtorek 
widzów było w porównaniu z niedzie
lą stosunkowo mało, a szkoda. Obser I 
wowaliśmy ciekawy pojedynek Do
stała ze Skoneckim. Szybki Czech, 
dysponujący b. dobrym serwisem, po- 
prawną grą przy siatce i większą szyb 
kością, zaskoczył tym wszystkim Po
laka i poprowadził 6:4, 6:1. Zanosiło 
się na
Polski z 8-mą rakietą CSR (Drobny, 
Cernik, Matous, Zabrodsky, Vrba, 
Krejcik, Smolinsky, Dostał, Becka). 
Ale Polak z godną pochwały ambicją j 
potrafił się opanować w tej trudnej 
bądź co bądź sytuacji wygrać 3 seta ’ 
zupełnie gładko 6:1. Czech osłabł :j 
Polak wygrał seta czwartego 6:2. W 
piątym jednak Dostał poprowadził 
0—1, 0—2! To było wszystko, na co 
go było stać. Sześć kolejnych gemów 
Polaka uratowało 2-gi punkt dla War
szawy i prestige mistrza Polski. Do
stał po grze przyznał jednak lojalnie 
źe uważa Skoneckiego za lepszego od 
siebie. I tak jest naszym zdaniem istot 
nie. Ale....

Czego dowiódł mecz z Czechami w

zakończono Warszawie^' Przede wszystkim, że
— nasi gracze nie umieją wykańczać ak

cji, czasem wcale nieźle przygotowa
nych właśnie do wykończenia i zdo
bycia murowanego punktu. Nie mają i 
szybkości (a więc kondycji). Nie mają' grywał — mówił nam Becka — tylko, 
zaufania do własnych sił i możliwości. źCbym się uczył. W zeszłym roku by 
Boją się (tak jest) atakować, bo sobie |etn w Wimbledonie _  w charakterze
nie .ufają, a proste błędy deprymują widza, żeby się uczyć, 
ich natychmiast. Proste błędy pow- 1 
tarzają się zbyt często. Dowodzi to 
wszystko, źe brak jest treningu i od
powiedniej zaprawy. Bo tak jest.

PASZPORT BECKI
Miły blondas. Becka, pokazywał ’ Czy Ce'nar! Becka może rię czegoś i 

nam swój paszport, upstrzony dzie- ' nau«Vć- naszym zdaniem nie
j jest to talent na miarę olorzyma. Do- 

~-------- | stal zdaje się nie ma zbyt idealnego
zdrowia. Obaj są dżentelmenami - 
sportowcami i żegnaliśmy ich z ża
lem.

A nasi gracze w duchu obliczali, 
gdzie to teraz ci Czesi pojadą, na ja
ki turniej zagraniczny? Piętnasty, czy 
szesnasty w tym roku z rzędu. Szyb
ko obliczyli, na ilu oni byli.

Nie miejmy więc do nich zbytniego 
żalu, że nie wygrywają, bo... szanse 
są zupełnie nierówne.

★

NIE RÓWNE SZANSE

A przecież Becka ma na miejscu 
takie wzory, jak Drobny, czy Ccrnik 
i takich trenerów, jak- K. Kożeluch,

I nowicjuszką. Rewelacją była już przed 
wojną, gdy rzuciła jako 19-letnia Świe 

I rzyńska 36,06 m. Przed wojną była 
i mistrzynią kolejarzy, m’ała drugie 

miejsca na Pomorzu za Gackowską. 
Dobre wyniki zwróciły uwagę władz 
P. Z. L. A. i Swierzyńska doskonaliła 
się pod okiem Cejzika. Pozostałości z 
tych treningów akcentują się na dzi
siejszych jej wynikach.

„Polska Dumbadze" — jak ochrzczo 
no Drzewiecką ma wiele wspólnych 
cech z radziecką rekordzistką świata. 
To samo imię, ten sam wzrost, ten 
sam prawie wiek, a kto wie czy, i nie 
podobne możliwości w rzucie dy
skiem.

Drzewiecka, poświęciwszy się rodzi
nie, nie myślała o wznowieniu kariery 
sportowej. Ale znalazłszy się przypad
kowo w kwietniu na treningu, rzuciła 
w Toruniu około 38 m. Pobicie rekor
du życiowego o 2 m, po tylu latach 
bezczynności, braku treningu zachęci
ło ją do startu. Wyjechała służbowo 
do Gdańska i po odleżeniu w szpita
lu kilku dni (przeziębienie, zapalenie 
strun głosowych) zdecydowała się na 
start. 38 m osiągnęła oficjalnie.

Jeszcze jedna nadzieja olimpijska— 
ucieszyłem się i postanowiłem poga
dać z przyszłą mistrzynią.

— Nie myślałam nigdy, że nie tre
nując, można być w tak dobrej for
mie. Ale od pierwszego czerwca roz
poczynam racjonalny trening, który 
powinien doprowadzić do startu na 
Igrzyskach w Londynie. Czuję, że 41 
m jest dla mnie grąnicą do osiągnię
cia.

Trochę zwali się wagę (z 95 kg mo
żna zwalać!), poprawi szybkość, po
ciągnie się lepiej barkiem i minimum 
olimpijskie murowane!

— Obiecuję rzucać co najmniej do 
36 roku życia. Teraz skończę 28. 13 
czerwca w dniu moich urodzin będę 
startowała w Katowicach. (SS).

Czechosłowacja ! 

Belgia 11-13. VI 
o puchar Davisa

Spotkanie tenisowe o puchar Dâ visa , 
w Ill-ciej rundzie Czechosłowacja — t 
Belgia odbędzie się w Pradze w dniach ; 
11 — 13 czerwca. Belgia wyznaczyła ’ 
skład : \X asher, Peten, van den Eynde . 
i Geelhand, Czechosłowacja : Drobny, } 
Cernik, Zabrodsky i Vrba..

Karę! KożeluchI

X FinBtsn^si
Fin Reino Kuivamâki trenujący pod 

okiem trenera związkowego Valstesa 
przekroczył na iednym z ostatnich 
treningów 58 m w rzucie młotem

Mistrz Olimpiady beri ńskiej Vol- 
mari Isohollo mimo, że ma już 41 lat, 
zamierza startować w Londynie raz 
leszcze w biegu na 300 m z prze
szkodami i w tym celu w ogrodzie 
swoim poustawiał odpowiednie prze
szkody i pilnie trenuje-

Pod adresem organizatorów jedna 
skromna uwaga: sędziowie liniowi! I 
Jak może np. taki młodzian uważać, 
na grę (jako sędzia liniowy), kiedy 
siedzi obrócony do kortu bokiem, kon« 
ferując z tuż za nim siedzącą miłą 
panienką. To bardzo sielski obrazek 
lecz wszystko to można tylko nie w 
czasie sędziowania, na poważnym; 
bądź co bądź spotkaniu Praha — 
Warszawa. Sądź my, że na spotkanie 
z Rumunią sędziowie liniowi dobrani 
będą lepiej.

S. Gostomski

amatorem
Dziennik praski. „Mlada Fronta“ po

daję, że jeden z najlepszych trenerów 
tenisowych świata Kareł Kożeluch ma 
występować obecnie jako amator. K. 
Kożeluch będzie grać w barwach.

Kożeluch istotnie jako trener repre
zentuje dziś jeszcze mimo swych bodaj
że 50 lat klasę niedościgniony, lecz na 
amatora jest minio wszystko trochę za 
stary. Widocznie pozazdrościł sukcesów 
Cochctowi i Borotrze.

Francuz Marie przeb:cgł 110 płot
ki w 14,6 (a więc lepiei od rekordu 
Francji, lecz wyn'1; ten me może być 
oficjalnie 
tylko na

Junior
21,9 s.

uznane gdyż mierzony był 
dwóch czasomierzach 
Camus przeb.egł 200 m k,

★

Szwedka Majken Aberg rzuciła dy
skiem 39,66. mając rzuty treningowe 
powyżej 40 metrów.
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W pief*^<zej tabeli — pierwsze rekordy
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lj Buhl, Szcz Ю.9 lipski, Olsztyn 224 Btatklawlcz. W-wa 51,2 Statklewicz. W-wa 1:57,1 Widerski. Kr. 4:07,4 Kieles. Gd. 15:17,8 Adamczyk, Wr. 15.4 ; Olszowski. Gd. 65.8 AZS, Poznań 45,4
2- Rutkowski. Pozn 11 0 Buhl, Szczecin ».1 Buhl, Bzcz 51,2 Korban, Gd. 2:00,5 Dychto, Łódź 4:12,2 Bonlockl, Gd 11:33.« Glerutto, Łódź 14.3 Bury, Gd 66,5 Lechia, Olsztyn 46.C
3' Duneckl, ToruA 11,0 Grzanka, Olsztyn 234 Grzanka, Olsztyn 31.3 Mirowski, W-wa 2:00,8 Dzwonkowski, Wr 4:154 Dzwonkowski, W« 16:12,8 Pawłowski, Łódź 17,0 Bosiecki, Gd. 68.1 Pogoń, Kat. I6.Z
4; Kiszka, Kat. 11,9 Adamski, Pozn. 25,7 Wideł. Kr. 12 9 Nowak, Gd. 2:01,3 Lewicki Toruń 4:13.8 Wojtas, Gd 16:24,5 Oglobln, W-wa 17,1 IKS 44.4
5: lipski, Olsztyn 11.1 Kłopotowski, W-wa 234 Wdowczyk Ł. 33.5 Kubera. Gd 2:03,0 Tokarski, Toruń 4:15,8 Langowski, Gd 16:45,0 Kuźmicki. Łódź 17,2 AZS, Wr. 47.2
•i Ntorzbickl, Gd. 11 1 Arszyński, Bdg. 14 0 Zaremba Toruń 53 8 świniarski, Gd 2:04,1 Szymański, Kr. 4:17,4 Olszewski, Gd. 16:45,0 Krzyżanowski, Gd 17,4 Cracovia 47,5
f Nowacki, Gr 11,1 Dotzaner, Wr. 24,0 Nowak, Gd. 54,5 Grzanka, Olsztyn 2:05.2 Kolejka, Kr. 4:174 Osiński, Bdg. 17.02.5 Dunecki, Toruń 17.7 • HKS, Pelplin 48,4
8 Będkowski, Kat. М.» Mach, öd 24,2 Tokarski, W-wa 54.4 Skrzypczak, W-wa 2 «7.3 Korban. Gd 4:214 Gazackl, Lublin 17:03 Dręgiowrcz, Kr. 17,8 HKS. Tczew 48,6
9 Stawczyk, Posn 11,2 Plichciński, Gd N4 Dobrowolski, W-we 544 Konieczny, Pozn. 2:08,0 świniarski, Gd 4:22,1 Sikorski, Lublin 17:20,6 Wojlerskl, Pozn 17.8 HKS, Starogard 48,8

10 PI lipek, Kr. 11,2 Nowak, 24.8 Kubera, Gd. 54.9 Konieczny, Pozn. 4:23.1 Teper, Kat. 17:244 Krsoslńskl, W-wa 13.0 Warta. Poznań 414

Ti 4 j skok i lute dysk Oszczep Miot Wzwyż W stel Tyczko «4M M

1 Krzyżanowski Gd. 13.72 Łomowski, Gd. 15.46 : Łomowski, Gd. 47.46 Gburczyk, W-wa ».11 Masłowski, Bdg 44,41 Adamczyk Wr. IM Adamczyk Wr. nt Morończyk, W-wa 381
2 Woliński, Olsztyn 15,42 Glerutto, W-wa 14,94 > Praski, Zab. 45,54 Jarzyńskl, Pozn. 5349 Sobecki, Toruń ' 43,55 Zwoliński W-wa ' 180 Pawłowski Łdź 689 Mucha Cząst. 360
3 Weinberg Bdg. 12.40 Praski, Zab. 14.» ; Glerutto. W-we 41,40 Gieruttd, W-wa 55.09 Krawczyk, Pozn. 40,43 Siemiątkowski Bdg 177 Kuźmicki Łdź 687 Małecki Wr. 330
4 Zwoliński, lublin 12,49 Knyźanowskl, Gd. 14,» Nowak (Czaro ) 40,79 Kuźmicki, Łódź 50.49 Deja, Op. 38,98 Dręglowicz Kr. 176 Kiszka 51. 682 Glerutto W-wa 130
A Boalackl Gd. 12,40 Prywer, Łódź 14.31 Kuźmicki, Łódź 39.18 lubojemski, bdg 49,65 Strojny, Pozo. 27,90 Kuźmicki Idź. 171 Serafini Kr. 653 Frost Gd. 338
fl Makar Gd. 12,13 Adamczyk, Wr. 13.84 Owczarek, Łódź 39.75 Abramowicz, W-wa 49,46 Giorutto W-wa 175 Woliński, Olsztyn 653 Nowak, Wr. 320
T Zalk leb. 11И Pieńkowski, W-we 13.» Adamczyk, Wr. ».71 Rytczak, Łódź 49,16 Nowak Wr. 173 Małecki Wr. 645 Szendzlelorz 01 320
8 : Hoffman, Pozn. 15.54 Hoffman, Pozn. »4» Mroźewskl, Pozn. 48,68 Blichczyńskl Wr. 175 Glerutto W-wa 647 Brzózka Łdź 31Ź
9 ■ Habraf, W-we 15,08 Bmyłła. К of 39,30 Garncarczyk, ł. 48,18

4
Skalbanla Pozn. 172 Milewski W-wa 643 Kurdelskl Bdg. 310

10 Beten! ęwskf, Gd. 13^7 i Krzyżanowski, Gd If.tt Sobański, Gd. 43 03 Brtozowskl lubi. 171 Dunecki Tor. 641 Łopuszyńskt W-wa 3to

w rekordy! I 
iśmy usta- I

pierwszej tabeli aą już I 
Do niedawna uwypuklaliśmy 

wicznie życiowe rekordy zawodników 
i marzyliśmy jedyni« • rekordaeh 
Polski.

Dziś w pierwszej tabeli 10 najlep
szych notujemy jui jeden rekord Pol
ski (Łomowski, dysk) i powojenny re
kord „przeciętnej" w pchnięciu kulę 
(13.98). Jak na pierwasy miesiąc »far
tów, są to wyniki zadowalające. Oby 
tak szło dalej! Bierzeie wszyscy przy
kład z miotaczy!

Młodzież toruńska 
na boisku

Na wstępie uwaga ćla aalkoaten- 
tów, którzy aaaypywać naa będę jak 
co roku aproatowaaiami. Przyznajemy 
aię do błędów w tabeli, choć zadali
śmy sobie wiele trudu, by wyszukać 
najlepszych. Zanim zdołamy poczynić 
poprawki, spodziewamy się, że lekko 

i atleci dokonają tejo lepiej, osiągając 
f rezultaty, które nie wymkną się z pod 
naszej obserwaeji.

W aprintach eytuacje nie jeat gor- 
eza, niż w ub. roku o tej porze. Nowe 
nazwiska Wierzbickisgo, Będkowskie
go i Nowackiego na 100 m są obja
wom pocieszającym. W 
biegach zupełnie dobrze 
łówee. Jest lepiej, niż 
ub. sezonu (800 sn, 1.500
j Dychto, nowi łudzie, osiągnęli wyni
ki, które gwarantują im utrzymanie 
się na liście przez cały rok.

Plotkarze nie mają często okazji do 
popisania się swymi zdolnościami. 
Dlatego pustką świeoi tabela w bie
gu ne 400 m przez pł.

W skokach aą rekordy powojenne; 
Morończyk i Adamczyk aą ich auto
rami (dla Adamczyka rezerwujemy i 
rekord Polski). Morończyk za wysoko 
jut nie zajedzie. Zresztą w jego wie-

pozostałych 
jest w czo- 
pod koniec 
sn). Korban

PRZEPROWADZONR w ramach korespon
dencyjnych drużynowych mistrzostw 

Pomorza zawody lekkoatletyczne rez Je
szcze potwierdziły brak zainteresowanie 
lę gałęzią sportu. Na starcie w Toruniu 
atanąla ekipa Pomorzanina oraz kilku za
wodników AZS-u. W klasie В startowali 
jedyni« zawodnicy $K8-u. Organizacja b. 
słaba. Wynikł techniczne: bieg 100 m: 
Dur.eckl 11,2 sek.; 40S m: Zaremba 55.8 a. 
Bieg 1306 m: Lewicki I Tokarski osiągnęli 
najlepszy powojenny wynik ne Pomorzu 
4:15,1 min., pchnięcie kulę buneekf 12.48 
m, rzut oszczepem: KornaiewskI 43,43 m. 
rzut dyskiem: Danecki 35,95 m. skok w 
iwyż: Szwec 1,40 m, skok w dal: Duste- 
eki 5.91 m, 1

W kat. pań na sęzmierikę zasługuje wy
nik FolehnerowskioJ w skoku w zwyż 1,33 
m i Góreckiej skok w doi 4,35 m (Kos.).

★
Zawody lekkoatletyczna młodzieży szkól 

średnich mające na celu wyeliminowanie 
reprezentacji Torunie na okręgowe twlę- 
fo Sportowe dały wyniki następujące: 
konkurencjo żeńskie «> bio« 40 mi Za
krzewska 8,4 sek., przed Bartkowlaków- 
na. Bieg SCt m: Czarnecka przed Ciesiel
ską w czasie 1:34,1 min. Sztafeta *X48 m; 
liceum Kościuszki 34,6 sek., 2) Gimn. 
Handlowe 36.2 sok., skok w dal: Ostasz- 
klewicz 4.58 m. skok w zwyż: Felchnerow- 
ska 1,37 m, pchnięcie kulą: Iwaszkiewicz 
9,33 m, dysk: Iwaszkiewicz 25,91 m.

Konkurencjo męskie:
100 m — Zaremba czas 11.4 sok., 1)

KoJ-ka
czas 4:36,6 min., 2) Kuciński — 4:37,8 min., dziewamy aię w połowię czerwca. 
4Х1С0 m — liceum Kopernika 48 sek , 2) _
Glmn.
remba 5,91 m. 
w zwyż: Szwec 
1,57 m. kulo 5 
2) Paulus 13,20 
m, 2) Mlnlkowskl 41,08 m, siatkówka żeń
ska: 1) lic. Kościuszki, 2) lic. Spółdz. 
Adm.; siatkówko męska: 1) lic. Elektrycz
ne, 2) liceum Kopernika; koszykówka 
męska: 1) lic. Kopernika, 2) lic. Ted. Ko
ściuszki (Kos.).

★
Tenisowe mistrzostwo Torunia, zorgani

zowane przez TKLT zdobył Dembiński, Ы- 
jęc w finale Malinowskiego 6:4, 6:0. Naj
ciekawszym spotkaniem byl półfinał po
między Dembińskim a Dudzińskim, wygra
ny przez pierwszego 3:7, 4:4, 4:4. Kolej
ność miejsc w toruńskiej A kl. jest na
stępująca: 1) Dembiński, 
3) Longron, 4) Dudziński (Kos.),

iu mów! 
tLufoiän

Tow. Kotarskie organizuje

Puławy — lublin.

2:1. Wyróżniły ale: WóJ- 
Korczakówno (V.)

męskiej ai 5 zespołów 
ilość punktów i prelen-

110 m Pł.: Danecki 17,7 set. | ku- przy jego pracy jest ło rekord war
A R« wrmłanira ww. «KaA «łnlolrż az) 4 m M/aŁ- ‘

i

toic owy, choć daleki ed 4 m. Wąt
pliwości wzbudza wynik Muchy. W 
trójskoku dobrym wynikiem pochwa
lić się może Krzyżanowski. Najlepiej 
w czołówce jeat w skoku w dat, gdzie 
mamy kilku amatorów na 7 tn.

Mjotacze są okrasą tabeli. Ale tyl
ko w kuli i dysku. Oszczepnicy, to 
niewykorzystany talent Gburczyka i 
wielka pustka Reszta jest niewiado
mą. Na podkreślenie zasługuje Ja- 
rzyński Mlociarze nie wyszli jeszcze 
z zimowego legowiska. Gdy to uczy
nią, wyniki ich zapewne dostosują się 
do poziomu przeciętnego tabeli, któ- 

11.1 tek.. 1500 m — Tokarski rej całkowitego przetasowania apo-

Handl. 30 sek., skolc w dal: Za-
2) Tokarski 8.65 m, skok 
— 1,70 m, 1) Zaremba — 
kg: 1) Hryńczuk 13.54 m, 
m, dysk: Hryńczuk 47,50

Apelujemy o zapełnienie luk! S. S.

2) Malinowski,

Z Dolnego Śigsku
TĄ "UKA FINAICVf.CH ROZGRYWIK 
O MISTRZOSTWO ŚLĄSKAOCLNŻOO

1) IKS 2 > 4 10:2
2) Polonia 2 2 5:5
3) Burza 2 2 2:4
4) Len 2 0 1:0

$4-letii wtowliii czymoi imtttia 

MKS mistrzem lekkoatletycznym Lublina
Młodzi zawodnicy Międzyszkolnego wlik (Lubłinianka) od 27 lat trenuje 

Klubu Sportowego odnieśli duży sukces rzuty i od tylu lat startuje w zawodach 
zdobywając ponownie tytuł drużynowe- I 
go mistrza okręgu w lekkiej atletyce 
(konkurencje męskie). Na drugim miej* 
seu uialazł się AZS, na trzecim — Lts- 
blinianka, na czwartym — Gwardia.

Znany piłkarz RKS Broń, reprezentacyj
ny prawoskrzydlowy Radomia Ziółek, od
bywa obecnie w lublinie służbę wojsko- ' 
wą i po uzyskaniu zwolnienia zasilił 
pierwszą drużynę lubllniankl.

Marciniak (CKS), mistrz Częstochowy w 
wadze lekkiej, ma wkrótce wstąpić do 
lubllniankl. Marciniak również odbywa 
służbę wojskową w lublinie.

lubelskie
6 czerwca wyścig szosowy na dystansie 
120 km na trasie Lublin — Nałęczów — 
Kazimierz

Drużyna «Ima. Arclszowej zdobyło ty
tuł mistrza lubelskich szkół średnich w 
siatkówce żeńskiej po zwycięstwie nad 
Glmn. Yetterów 
clkówne (A.) I

W siatkówce 
ma Jednakową
duje do pierwszego miejsca, tą to: Gimn. 
Chemiczne, Gimn. Zamojskiego. Glmn. 
Staszica, Gimn. Yetterów i Szkoła Budow
nictwa.

Największe szanso ma chyba Gimn.! 
Chemiczne, które ostatnie pokonało w i 
trzech setach zeszłorocznogo mistrza i 
Gimn. Zamojskiego.

L Rudziński opuścił szeregi AZS-u I ' 
przeniósł się z powrotem do lubllnlanki. 
Rudziński prowadzi w klubie wojskowych 
treningi sekcji lekkoatletycznej ł piłki 
ręcznej. ,

Kapitan IOZPN, Witek, wyznaczył Już konkursem 1.72, 
listę kandydatów do reprezentacji okrę
gu, która grać będzie przeciw drugioj 
Łodzi (13 bm ) i przeciw Radomiowi 
(27 bm.) — o puchar Prosesa PZPN. gen. 
Bończy-Uzdowskiogo. Bramkarz — Ko
chański (ZZK Cholm) 1 Skratński (Lubił- 
niar-ke), obrońcy — Paprota ,l.yb. Pająk 
oraz Kowalski (wszyscy Lubłlnlanka). po
moc — Gęsicki lub Paprota, Cleślińtki I 
Rudnicki (wszyscy lubłlnlanka), atak —■ 
Ziółek (lubłlnlanka), Wosińskl lub Mako
lągwa (ZZK 
Wesołowski 
nianka) lub

Czołowy
Kromek uzyskał zwolnienie z Lublinlenki 
I wstąpił do ZS Gwardio. Kromek, który 
mimo 34 lat znajduje się jeszcze w do
brej formie, ma zamiar startować na 5 C00 
metrów I na 3 000 m z przeszkodami, w 
lej ostatniej konkurencji Kramsk był 
przed wojną mistrzom i reprezentantem 
Polski

W mistrzostwach wziął udział tylko 
joden klub z poza Lublina — ZZK 
Dęblin. Kolejarza nie zajęli wprawdzie 
pierwszych miejsc, ale pokazali wiele 
zapala i ambicji oraz dobre warunki fi
zyczne. (Z wyników wymienić należy: 
109 m — Zwoliński (MKS) — 12.2. 
400 iss — 1. Zwoliński (NK.S) - 56,2. 
2. Kutoirek (Lubi.) 56,3. 1.500 m _ 
1. Weutlandt (MKS) 4:33,5. 2. Gazecki 
(Gwardia) — 4:35; 5.000 m — 1. Ga- 
z- ’.i (Gwardia) 17:03,2, 2. Sikorski
(ZZK) Dęblin 17:20,6. Kula: Liaiak 
(Lubi.) — 1I.56{ dyik: Liaiak jLubl.) 
39,72; w doi.* Niedziela (Lubi.) 5.98,

i wzwyż; Brzozowski (AZS) 1.64 (poza 
(minimalnie strącił 

1.73), trójtkolt: Zwoliński (MKS) — 
12.49, tyczka — Raczkowski (I.ubl.) — 
2.52, oszesep; Wróhlcuctki (AZS) 44.18.

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
; dział w mietrzoetwach znwodnika, któ
ry

lekkoatletycznych. Z zawodu jest ur.ęd- 
nikiem pocztowym. W pchnięciu kulę 
uzyskał 9.22 — mniej więeej tyle ile 
miał 27 lat temu podczas pierwszych 
mistrzostw Lublina, kiedy zajął drugie 
tuicjsee w kuli i dysku. Dziś nie idzie 
mi już o wyniki — przyznaję senior lu
belskiej lekkiej atletyki — ale «lc 
umiem żyć bez apoeau, bowmo ronię do 
sportu coś ciągnie.

Publiczność, a swłaazcza znlodzież 
szkolna zgotowała Pai/likewi żywiołową 
owacją. Sądzimy, te Pawlik jest nie tyl
ko najstarszym czynnym lekkoatletą Lu-

blina, ale chyba najstarszym czynnym 
zawodnikiem w Polsce.

Trzeba jeszcze dodać, że Pawlik wraa 
z drugim pionierem lubelskiej lekkiej 
atletyki mjr. Smoleńskim zostali odzna
czeni jeszcze przed wojną ałotyasa od
znakami PZLA.

Od ezaeu wyzwolenia Pawlik nie opu
ścił żadnych mistrzostw okręgowych. Jo- 
żeli sprawo jego wieku wyjaśniła alf 
dopiero * terać, to dlatego, że przypad
kowo wycinki z prasy lubelskiej sprzed 
27 lat pozwoliły nam ocenić niezwykłą 
wytrwałość tego prawdziwego apoo 
towca.

(SP)

Boks wśród deszczu
Łubliniunkn-Gryf 13:3

przekroczył już S4-ty rok tycia. Pa-

WE wtorek odbyły się sawody bok
serskie Gryf Toruń—Lublinianka 

zakończone porażką gości w stosunku 
13:3. Trzeba podkreślić, że toruńczycy 
w; stąpili w składzie osłabionym bez 
Gumowskiego I, Stockiego i /■ ».śyu- 
«kiego. Aż ttzy walki rucałrzjgpfli pię
ściarze lubelscy przez k. o. W muszej

Chełm), Różylo (lubllnipnka), 
(ZZK Sygnał) I Rożek (lubli- 
Syczuk (ZZK Chełm).
dhigadystansowl.c hsbcfakl

Spoil nad Bidą

I

Kołodyński II (L.) już w pierwszym 
at-rci« uzyskał wysoką przewagę nad 
Gumowskim II (Gr.), który analazł asę 
do 9-ciw i do 6-ciu na deskach (w dru
gim wypadku gong przerwał liczenie). 
Ainbltpy toruńczyk podejmuje ęnlkę w 
drugim starciu, ale nie możi stawić, cie
le huraganowym atakom Kolodyńskie- 
go II : przegrywa przez k. o. W kogu
ciej Baran (L.) wypunktował silnego 
fizycznie Przybylskiego (Gr.) mając 
przewagę we wszystkich trzech starciach.Alfabet Śląski

Alf« Jest poważnie zaniepokojony kon- Glinka młodyt kolarz Ruchu zajął 
dycję naszych najlepszych | 
Wszystko będzie dobrze. Jeśli 1 
cy nie będą przemęczeni. Ale 
będą?

Brom jest znów po dluższoj 
spowodowanej wyskokami formy 
dałem do reprezentacji.

Czej-Jonka jest najcierpliwszym 
ram szermierczym. Szlifuje formę 
no kobiet jak I mężczyzn.

Duda przeszło dwumetrowy i stukilo- 
wy bokser Silesll to Istny król nokautu. 
Co drugą walkę przegrywa nokautem

Biza Szezempkówna, obiocujące florę- 
clstka* śląska wycofuje się z planszy.

Fofwsrezny mistrz Polski w kajakarstwie 
Jest 
ale 
nym 
sku.

piłkarzy, 
zawodni
czy nie

przerwie 
kendy-

trene- 
zarów-

W pierwszej parze w. piórkowej Choś- 
na (L.) pokonał na pkt. Krzemińskiego 
(Ge.). Walka miała przebieg raczej re
misowy, finisz Choiny nie mógł nadro
bić punktów utraconych w drugiej run
dzie. W drugiej parze w. piórkowej 
Makar (L.) zremisował z Trawińskim 
(Gr.). Po dwóch przegranych rundaełi 
lublinie'.; całkowicie panował nad sytu
acją w trzecim starciu.

Oli .ks młody kolarz Ruchu zajął w 
IGO kilometrowym wyścigu o mistrzostwo 
Śląska, trzecie miejsca Z tej Glinki moź- 
na utopić doskonałego kolarza

Honryk Jonszia martwi się upadkiem 
tenisa »łąckiego. Mimo to, im bardziej 
tenis traci na wadze, tym bardziej Henio 
zyskuje.

Indywidualne mistrzostwa Śląska w ko 
larstwle odbyły się w zupełnej konspi- 
facji.

Jabłoński znany przed wojną tenisista 
lwowski prowadzi obecnie treningi mło
dzieży na kortach katowickiej Pogoni

Krauze uzyskał w ramach meczu ply- 
. wackiego Brno — Śląsk na 100 m stylem 

klasycznym doskonały wynik 1:17,6.
llszltówna zwyciętyla w tymże meczu 

na 100 m St. dowolnym. Wynik — 1:21,5.
Łomowsklm śląskim Jest Smyflo. Od na

szego olimpijczyka dzieli go jednak pra
wie dziesięć metrów, 
sku a nie w kuli.

Mrugała nawet nie 
ciągu pół godziny 
Nlelepszy okazał się 
Cracovie osiąga już taką łormę, 
pomógłby nawet Pułkownik.

Nowoceek zdobył w wyścigu kolarskim 
Katowice — Rybnik — Katowice drugie 
miejsca dosłownie • parę centymetrów 
za Wyglendą.

| Opolskimi mistrzami dwóch grup pH- 
■ karskich są: Piast, Gliwice I Szombierk.l 

Bytom.
Polonia bytomska mimo początkowych 

niepowodzeń złapała oddech I realizuje 
słowa pieinl. „Nie przejdzlem Wisły, 
przejdzlem Wartę"...

Rymor jest drugą niespodzianką Pierw
szej ligi. Pierwszą niespodzianką drugiej 
ligi jest Jednogłośne uchwalenie wnio
sku o jej powstaniu.

Szymoszok bez Kiszki jest najszybszym 
człowiekiem śląska. Kiszka przeszkadza 
-nu Jednak w zdobyciu mistrzostwa.

Tobola natomiast nic nie przeszkodzi 
w zdobyciu mistrzostwa Polski w wadza 
koguciej, świetny zapaśnik śląski jest 
Jednym z kandydatów na Olimpiadę.

Urbaniak udowodnił w Łodzi, że Jest 
po Szymurze drugim bokserem w wadze 
półciężkiej.
głową", ale 
jesz.

Wyglendą 
fantastyczny 
prawdopodobnie zimny ranek niedzielny 
a pod wpływem zimna ciało się kurczy. 
Zdaje się, to skurczyły się również te 
kilometry. Mimo wszystko Wyglendą jest 
dziś w czołówce najlepszych kolarzy 
polskich.

ZZK katowicki przeżywa poważne wstrzą 
sy. Coś niedobrze robi się z sekcją pił
karską. Nowy zarząd sekcji boksorsklej 
Jest gorszy od starogo. Sekcja szer
miercza przestała Istnieć.

Zo'aina obrona Śląska Janik, Janduda. 
Barwińskl — przewidziana Jest do repre
zentacji przeciw Danii.

Józef Prvtkewskl

W w. lekkiej Łoziński (L.) pokona» 
nieznacznie ale zasłużenie Pietrzaka 
(Gr.). Była to ciekawa walka. Pietrzak 
przewiał w zwarciu, Łoziński trafiał 
często lewą i pod koniec kilkakrotnie 
wstrząsnął przeciwnikiem.

W hall DOW rozegrano spotkanie 
bokserskie pomiędzy miejscową Gwiazdą 
a tczewską Wisłą. Macz zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy 11:5, był to na 
ogół bardzo przeciętny pokez boksu.

W niedzielę dnlo 30 maja odbyło się 
na kortach Zt Gwardii oficjalne otwarcie 
sezonu tenisowego przy udziale zawod
ników z Torunia i Grudziądza Jędrze
jowska po powrocie z Rumunii nie zna
lazła przeciwniczki, tootkanla rozegrano 
w konkurencji męskiej z 
gry juniorów i podwójne. 
Kucharski z Grudziądza 
Stęszewsklego 6:3 i 6:4 a 
ski — Bogaczyk, parę Slabolepszy i Pa- 
pierkowski w stosunku 6:1 1 6:1.

Przed zbliżającym się twtętom Mło
dzieży, wyznaczonym na dzień 6 czerw
ca, odbyły się Igrzyska sportowe mło
dzieży Szkól średnich, 
ły *'4 Cry sportowe 
Orsztynowiez w skoku 
4,67; w pchnięciu kulą, 
oszczepom zwyciężyła Nogajówna uzysku
jąc kolojno 7.79 — 23,86 m — 19.50 m. 
Skok w zwyż wygrała Guzowsko wyni
kiem 1,20 m a bieg 60 m znowu Orszty- 
nowicz w czasie 8,4 sek.

Mętczytnl uzyskali następująco wyniki: 
1C0 m Arszyński — 114 sek. w skoku w 
dal llebek — 5,75 m; oszczepem rzucił 
Brzeziński 41,31 m a Loose przebiegł 
1508 m w czasie 4:35,2 min.

.Д. W Bydgoszczy rozegrano mistrzostwo 
lekkoatletyczne panów w klasie A w 
konkurencjach 10 boju. 100 m Białkowski 
11,4 sek., 2) Szwajkowskl — 11,6; S) 
Arszyński 11,8. Skok w zwyż: 1) Siemiąt
kowski 1,65, 2) Welnborg 1,60. Pchnięcie 
kulą: 1) 
11,00 m; 
sekundy, 
metra. 2 
dzlński 56,5 sek. Skok w dal: 1) Weinber 
Ś.00 sn. 1500 m: 1) Ciesielski 4:37.4. O 
szczep: 1) lubojemski hKS 44,85 m.

4» Odbyło się walne zebranie Pom. Okr 
Związku Bokserskiego. Po udzieleniu 
absolutorium w skład nowego zarządu 
na okres 3 lat weszli: Jako prezes po 
nownle kpt. Zajączkowski. 1-szy wicepre
zes p. Bocheński, 2-gl p Kacprzyk. Se
kretarz p. Bobin, skarbnik p. Dąbrowski, , 
przewodniczący WS3 p Kiciński, WSI 
sądź. p. Rozmarynowskl, Wyszkol, p. Ku- 
gacz, kapitan sportowy p Lewicki.

nie tylko nasza nadzioją olimpijską, 
również niewyczerpanym I fanatycz- 

propagatorem kajakarstwa na ślą-
W w. pólśredniej Błażejewiez (Cr.) 

stanął wobec Zielińskiego (L) na stre- 
eonej petycji. Już w pierwszym starciu 
gong ratuje zawodnika Gryfu od k. o. 
W drugiej rundzie Błażejewicz odpo
czywa do 7-miu i po lewym haku w żo
łądek zostaje wyliczony.

W w. półciężkiej Głębocki (L.) wy
grał przez k. o. w trzeciej rundzie 
z Heklercm (Gr.) nokautując przeciw
nika również lewę ręką. Wreszcie w w. 
ciężkiej Gołębiewski (L.) przegrał przez 
dyskwalifikację w pierwszej rundzie 
z Nowakiem (Gr.). Prymitywny jeszcze 
lublinianin zadał Nowakowi cios poni
żej pasa, co zostało stwierdzone przez 
sędziów i lekaria.

Zawody miały odbyć się w poniedzia
łek, ale ulewny deszcz skłonił organiza
torów do przeniesienia ich na wtorek. 
Kiedy i we wtorek deszcz nie ustał, roz
wieszone nad ringiem plandekę namio
tową, aby w tea sposób umożliwić 
walki.

W Bydgoszczy rozegrano spotkanie 
piłkarskie o mistrzostwo Pomorza * kl. 
A, pomiędzy toruńskim Pomorzaninem, a 
miejscową Polonią wynikiem remisowym 
1:1 (1:1). Pomorzanin rozgrywał ostatnia 
swe spotkanie mając już tytuł w kiesze
ni, Polonia natomiast znalozla się w tej
rundzie ne końcu tabeli I zagrała Jej ! 
nawet spadek, tak to zdobyty punkt 
uważać powinna aa duży sukces.

Mocz szczyplornlaka o mżslrzostwo 
Pomorze pomiędzy miejscowymi Polonią 
I Brdą, zakończy! się wynikiam 5:5 (4:4).

Na szosie gdańskiej przaprowadzono 
wyścigi kolarskie na dystansie 100 km a 

i mistrzostwo Pomarza. Na starcie zabrakło 
■ faworyta Rittera z Brdy. 1) Schmidt w 

czasie 5:25.40. który znacznie wyprzedził 
pozostałych. Na dalszych miejscach metę 
przejechali, Rogalski z Brdy w czasie 
3:40.30, dalej Tomaszewski z Wisły gru
dziądzkiej 3:50,45.

Na tajta szosie przeprowadzona jedno
cześnie bieg dla kartowiczów na 50 km, 
w którym zwyciężył Jeszke z Brdy w 
czasie 1:44.51 przed Laskowskim z Wisły 
1 kolegą klubowym ftempińsklm. W bie
gu na 10 kilometrów w klasie turystycz
nej zwyciężyli rnlodzl zawodnicy Brdy: 1) 
lóllowicz w czasie 20 minut, 1) Walczak
20.04, 3) Krauze 10.04. i
______ —-----------------—_________________ 1

— wieloletni 
zamieszkuje obe-

pił-

Oczywiście w dy-

podziałem na 
W półfinałach 
wyeliminował 
para Kucher-

na które składa-
I lekkoatletyka. 

w dal uzyskała 
rzucie dyskiem I

Władysław Puchniarz 
karz stołecznej Polonii 
cnie w Brzegu nad Odrę, gdzie trenuje 
Jeden » tamtejszych klubów.
-Śr °o nowoobranego Zarządu Wr OZB 
wszedł brat znanego w Warszawie sę
dziego bokserskiego — Kupferstein.
★ w finałowych spotkaniach o wejście 
do klasy A DOZPN osiągnięto ubiegłej 
niedzieli następujące wynikł: WUZ • 
ODRA N1 3:0 (1:0); Sty,. (Kłodzko) —

Boks
Piast (Legnica) 1:9' (0Л); Mteżrto"(Wał- WW/ TTПГ*1апИч 
brzych) - Zapłon (Jol. Góra) ą:2 Я
jL Ziżka I Andrzejewski, czołowi ńilka-1 
rto świdnickiej Polonii, którzy :_____ '
zdyskwalifikowani pa głośnym skandalu 
na meczu z bytomską Polonią, skorzystali 
z amnestii dla sportowców I wezmą 
udział w najbliższych meczach. | Janicki (T) przegrywa "• punkty z

Maci tenisowy pomiędzy czatką dru- , agresywnym Rezmorem. Brzuskiewlcz (G) 
żyną Trutno» a Górnikiem dojdzie do wypunktował Pomlanowsklego (T). Czar- 
skutku w dniu 12 i 13 czerwce w Wał- “ 
brzychu.

Drużyna praskiej S!avll rozegra praw
dopodobnie mecz piłkarski we Wrocła
wiu. Przeciwnikiem Czechów będzie ze
spół WUZ-u, w szeregach którego gra 5 
piłkarzy rezerwy chorzowskiego Ruchu j

W rozgrywkach o pucha« Ziem Odzy- słusznie przyznano zwycięstwo nad naj
lepszym zawodnikiem drużyny grudziądz
kiej Polakiewiczem. Rzożnlckl odniósł 
zwycięstwo nad Wierzbowskim, a Golasz 

» KSI. , (T) w ostatniej walce dnia nokautuje SU
MO. | rowego Wiklińsklogo (Kos.),

piłka- ( Spotkanie bokserskie Zryw (Toruń) — 
rosieli Zryw (Grudziądz) 9:7 w boksie, które od

było się w toruńskim Pałacu Sportowym 
stało na słabym poziomie. Wyniki tech
niczne są następujące:

| Janicki (T) przegrywa

skanych prowadzi Szczecin — 5 gier, I p., 
przed Wrocławiem — 4 gry. 4 pkt.; Opo
lem — 3 gier, 4 pkt.; Gdańskiem — 4 
gier, 4 Pkt. I Olsztynem — 5 gier 0 pkt. •

Górecki 11,20, 2) Masłowski 
110 płotki: 1) Buczkowski 
Dysk: 1) Maciejewski HK9 
(Masłowski 34.46 400 sn: 1)

HKS
20,2

35.34 
Kio

neckl (T) pp dobrej walce wygrywa z 
DrrewleeltIn) walka pomiędzy Jankow
skim (Ty a Burchardtem została przerwana 
na skutek kontuzji toruńczyka, sędziowie 
orzekli wynik remisowy. Janiszewski 
poddaj« się w pierwszym starciu Bor
kowskiemu (Ty. Zdrojewskiemu (T)

Sigśuacga
I Mimo nieukończenia Jeszcze rozgrywek
1 w poznańskiej A kiesie wyłonieni zostali 
I Jut mistrzowie obu grup a mianowicie 

Ostrevla i Dąb, którzy w spotkaniach li
nolowych walczyć będą w dniu 2 bm. w 
Ostrowie I 10 bm. w Poznaniu. Niedziel
ne wyniki były następujące:

Ostroyla fozgromlła na własnym boisku 
Admlrę w stosunku 11:1 (4:0). San łatwo 
rozprawił się z rezerwami Warty wyęry- 
wając 7:0 (3:0).

HCP — zwyciężył TUR (Kalisz) 3:2 (1:0). 
ZIK Polonia (Jarocin) zwyciężyła po

znańskich Zjednoczonych 5:1. Dąb (Po
znań) wygrał z Unią swarzędzką 2:0 (1:0).

ZZK Polonia (Leszno) po ciekawej g:ze 
pokonała Zjednoczonych (Kępno) 4:1. ZZK 
rezerwy Pozneń — wygrały z Prosną Ka
liską 5:1 1 po ostrej ele fair grze ZZK 
Rawicz zwyciężył Polonię Poznań 1:01

Po łych spotkaniach tabele 
wlają się następująco:

•RUPA I
18
18
18
18
18
18
18
13
17

17

przpdsti-

1)
7)
5)
«)
5)
6)

В

(P)

(G)

nle-

mrugnął, kiedy w 
padly trzy 
rezerwowy

bramki. 
Major, 

że nie

Ostrovle
San 
HCP 
Warto I
Admira
Zjednoczeni

7) Polonia (Jar.)
8) OMTUR Kalisz
9) Siamotutski KS 

10) Prosną Wier.
GRUPA

30
27
20
1»
17
15
15
14
12
9

83:21
S’:24 
42:»
46:54 
32:43 
39:44 
32:4^ 
34:34
17:41 
28:55

Wprawdzie „Idzie Jeszcze 
głową Szy-muru nic przebl-

osiągnął ne 100 kilometrów 
czas 2:29,06. Przyczyną był

WY4CIG PŁYWACKI
WILANÓW — WARSZAWA

1) 00 
2)
5)
4)
5)
6)
7)
8)
»)

10)

Polonia 
Zjedn. Kępno 
zzK i в 
Prosną Kalisz 
Lubońskl 
Polonia Pozn. 
ZZK Rawicz 
Stella Źablk. 
Unia Swarzędz

Leszno

II
13
11
18
16
18
17
II
18
17
18

27
23
21
20
20
18
14
14
♦
7

52:23
52:40
32:34
43:30
38:32
40:28
35:43
42:50
34:41
11:41

Harcerski Klub Sportowy „Varsovla ' 
przy współudziale WOZP organizuje 29 
bm. długodystansowy wyścig pływacki 
na Wiśle na trasie Wilanów — Warszawa 
Bieg dostępny Jest dle zawodników 
wszystkich okręgów oraz nlestowarzyszo 
nych. Rozgrywany będzie osobno w kon
kurencji męskiej I żeńskiej.

Do Wilanowa pojadę uczestnicy stat
kiem z pod mostu Poniatowskiego. Start 
nastąpi o godz. 10-oJ.

Zgłoszenia przyjmują: Komenda ZHP — 
, ul Daszyńskiego 17 oraz WOZP — Puław

ska 2. "Wszyscy zawodnicy obowiązani aę 
przedstawić świadectwa lekarskie.

Wpisowe: zrzeszeni 50 zł, niezr-eorenl 
50 złotych.
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Wioślorze odkrywciju karty Bez silniejszych wrażeń 
przed Igrzyskami Bałkańskimi i Szwecfa minqł wyścig z Anina do Anina 

i 

^zeźrdcki łatwo zwyciężył
7^47'1 7.7 W-NlKOBECNOSa

. . , i v V cych na obozie
„asów“ szosy, faworytami
strzostwo województwa
byli Rzeżnicki i Wrzesiński. Żaden
7. pozostałych 13 zawodników wśród 
których 7. przyjemnością notujemy po
wrót na szosę Starzyńskiego, nie był 
dla tej pary groźnym rywalem. 

Ze startu w Aninie Rzeżnicki wysu
nął się na czoło wyścigu, nie potrafił 
jednak zapewnić sobie większej prze- ; rem'

W NADCHODZĄCĄ niedzielę na 
torze regatowym w Brdyuj

ściu pod Bydgoszczą, staną wioślarze 
do walki o palmę pierwszeństwa i o 
prawo reprezentowania barw narodo
wych na zawodach w Szwecji i w I- 
grzyskach Bałk. Zbliżający s'ę termin 
olimpiady będzie również poważnym 
czynnikiem, który zmusi wioślarzy do 
zażartego pojedynku. Na starc!e w 
Brdyujściu zobaczymy napewno eli
tę naszych najlepszych ośrodków, jak: 
Warszawę, Poznań, Kraków. Płock, 
Kalisz, Toruń, Kruszwicę, Barcin i 
Bydgoszca.

W kategorii seniorów w biegu je
dynek w dalszym ciągu bezkonku
rencyjnym jest nasz długoletni mistrz 
Roger Verey z AZS-u krakowskiego, 
który startował będzie napewno w 
towarzystwie swego kolegi klubowe
go Dezco Czaba. Krakowianin jest' 
już dzisiaj stuprocentowym kandyda
tem na Igrzyska Bałkańskie i regaty 
w Henley.

Kraków przodować będzie równ'eż 
w dwójkach podwójnych, w których 
osada akademicka w 
stowski i Kostrzewski,
wno. W dwójkach bez sternika zwy-, 
ciężyć powinna osada 
ZWM w składzie: 
czak. Dwójki ze sternikiem staną się
prawdopodobnie łupem młodych wioś 
larzy TW Płock. Prócz jedynek ma
my silną pozycję — jeżeli chodzi o'siły ze znakomitym dlrgodystansowce-m 
zagranicę w czwórkach ze sternikiem, CSR, w biegu na 5.000 m. Nasza gru- 
w których zacięta walka o każdy cen i 
tymetr rozegra się między osadami 
bydgoskimi, BTW-u i ZZK. Kolejarze 
w składzie: Czarkowski, Drążek, Pa
rzysz i Chodziński spotkają niewątpli
wie w osobach braci Kocerków, Sulł- 
gowskiego i Kośeielaka osadę zgraną, 
dobrze przygotowaną i ambitną, tak 
że walka będzie naprawdę emocjonu
jąca. Większe dośw adczenia i,tęży
zna fizyczna daje pewien plus koleja
rzem. O trzecie miejsce w tej kon
kurencji walczyć będą osady: Płocka. 
Poznania, Warszawy i ewentualnie!
Kalisza.

W biegu czwórek bez sternika zwy j 
cięciwo przypadn!e prawdopodobnie 
młodej osadzie z Płocka z braćmi!

składzie: Mo-. 
wygra nape-,

BTW przy 
Grobelny, Tom-

Kawicckimi, która w roku ubiegłym dopiero w niedzielę, 
tak niespodzianie zwyciężyła w tej 
konkurencji.

Najpiękn-ejczą konkurencją każdych 
regat jest bieg ósernak. W niedzielę 
i w tej konkurencji porachunki mają 
starzy rywale ZZK i BTW-u. Do wy
mienionych już O3ad czwórek, dosią
dą doświadczeni wioślarze przedwo
jenni i dobrze zapowiadający się na
rybek i walka prowadzona będzie na 
całej długości toru o każdy cal, — po 
ziom prawie równy, trudno zatem ty
pować zwyc ęzcę.

Dj rywalizacji z 
darni bydgoskimi i 
chodzą takie, jak:
Warszawa, które również już uzupeł
niły częściowo braki w taborze i ma
teriale ludzkim i są w tej chwili wie! 
ką niewiadomą, a odkryją swe karty

doskonałymi osa- 
krakowskimi do- 
Płock. Poznań i

Przypuszczalnie za granicą bez na
rażenia się na kompromitację wysłać 
możemy jedynkę, < 
kę, — tą ostatnią z tym zastrzeże
niem, że nie będzie się rozbijała w- 
dwie kategorie.

Piócz biegów seniorów, przeprowa-1 
dzonych zostanie cały szereg ciekawie 
zapowiadających się biegów, młodzie
ży, nowicjuszy i młodszych, które z 
uwagi na zapowiedź PZTW-u o zamia 
rze wysłania i takiej jednej osady na 
zawody zagraniczne, przybierają jesz
cze na atrakcyjności.

Nasze panie zmierzą się również w 
kilku biegach, — brak mistrzowskiej 
czwórki kolejarek, pozwoli pewnie 
zdobyć pierwszeństwo jednej z młod
szych osad.

Zygfryd Wiciński

Kielas-Zatopek
& c^eruc^ u/ KSrnäe

W RAMACH zawodów lekkoatle
tycznych Cracovia — Yysoko- 

kolski, które odbędę się 8 bm. w 
Brnie, startować będzie 5 zawodników 
z grupy olimpijskiejt Adamczyk, Ło- 
mowski, Kiclas, Kiszka i Gicmtto. Do 
Urna przyjedzie Zntopck, a więc Kie- 
las będzie miał oks-rjf porównać swe

mienia PZLA z reprezentację wyjadą 
M. Kwaśniewska i M. Sienkiewicz. 
Sk’ad reprezentacji CSR ustalony bę
dzie po zawodach 13 czerwca.

★

pz olimpijska weźmie nadto udziel w 
rawodach w Opawie 10 czerwca Z ra
mienia GUKF wyjeżdża

1 Wl Bo ki, a jako opiekun 
trencę Grzesik.

★

z drużynę 
zawodników

bm. odbędzie się w Szczecinie 
o puchar „Kuriera Szczeclńskie- 
Bicg ten trzeci z kolei odbędzie 
na bieżni na dystansie 5 km.

13 
bing 
go“ 
się
W 1946 r. puchar zdobył Wirku*, a w 
r. z. KieJas, który będrie startował w 
tym biegu również i w łym roku.

mecz kobie- 
23 bm. w 
się na-tępu- 
Brockówsia, i

Reprezentacja Pt IJd na 
cy z CSR w dniach 22 i 
Mor. Ostraw-ie przedstawia 
jąco: 100 tu Moderówna, 
200 m Moderówna, Gębo lisów na, 80 m 
pł. i wzwyż Mitan, Pes&ówna, w dal 
Nowakowi, Gęboiisówna, 4 X 100 Mi
tan, Gębolisówna, Brockówna, Mode
równa, dysk JFajs-Marcinkiewiez, Do
brzańska, kula Flakowicz, Drzewiecka, 
oszczep Stachowicz, Sinoradzka. Z ra-

Inie amotny Salamon, a dalej para 
iKraeiński i L. Wójcik, później znów , 
„singleton" Ciesiolkiewicz. Grynkie- 
wicz, który miał defekt gumy przeje
chał przez półmetek ze stratą 3 min. do 
Wrzesińskiego.

W drodze powrotnej czołówka nie ' 
miała już kłopotu z. dogonieniem 

I Wrzesińskiego, choć ani Rzeżnicki, an: 
j Starzyński nie mieli wielkiej ochoty 
; z.byt szybko połączyć się z „uciekinie- 

który jadąc samotnie przeerwko 
wagi jak 500 m, a w Wiązowni złapała wiatrowi zmniejszał swoje szanse w 
go grupa czołowa. Tutaj dla odmiany I walce o tytuł mistrzowski. Wrzesiński 

I -próbował szczęścia Wrzesiiwki i korzy- . wiedział o tym i jechał teraz tak wol- 
; stając i wiatru w plecy, zdobywał eoraz no, ie na 10 km od półmetka doszła go 
I większą przewagę, jadąc w tempie po- ' grupa c-.dowa. Nic zabawi) jednak 
i nad 37 km/godz. Próbowa) gonić go j z nią długo, bo po 5 km wspólnej jaz- 
Krzciński, ale po kilku km samotnej ■ dy miał defekt trybu i rnusiał zatrzy- 
jazdy poczeka) na grupę czołową. Czo- mać się. Usunięcie defektu naraziło go 
łówka niezbyt przejmowała się uciecz
kę Wrzesińskiego nawet wówczas, kie- i 
dy dzieliły ją od niego ponad 2 km, ’ 
wiedziała bowiem, że w drodze powrot- • 
nej pod wiatr Wrzesiński me da rady '

< w pojedynkę.
7 km pod Garwolinem kolarze napot

kali na dość długi objazd i błotnista 
droga polna spowodowała rozciągnięcie 
się grupy, która dotychczas jechała 
zwarcie.

Na półmetku w Garwolinie (50 i pół 
! km) Wrzesiński miał już tylko 400 m 
przewagi nad czołówkę i przebył ten 
dystans w niez.lym czasie 1:21. Czolów-

przebywają. 
w Szczecinie 
wyścigu o mi- 
warszawakicgo

łatwo rozegrał oj ścig na dlu^ii fini
szu i zwyciężył zd-cydowanie w czasie 
upełnie nieiniponLjęcynt.
Wyniki: 1) Rzeuuicki (ZZK) 3:bb20, 

2) Olszewski (Sarmata) 
zaciętej

l kowski 
nowski
kowAi

I

3:01:20-2 po 
walce o drujia miejsce, 3) Bu- 
(Gwardia) ten sam czas, 4) Iwa- 
(Gwardia) 3:03:20,4, 5) Króli- 
(ZZK) 3:01:20,6, 6) Starzyński

(Gwardia) 3:0-1:20 A ?) Wrzesiński 
(ZZK) 3:03:30, S) Ciesiołkirwica 
3:08:42, 9) ILrarińii, 10) Salamon, 
11) L. Wójcik, 12) Przybya» (wszyscy 
Gwardia) 13) Maziowski (Sarmata). Nie 
ukoicsyli wyścigu wskutek defektów 
Grjrr.kiewicz i Brzozowski.

Pomysł utworzenia na mecie szpale
ru z rowerów, na których licznie przy
byli młodociani 
dobry.

W wyścigu na 
caów“ twycifżył
1:38:04 przed Battkowskim (niestow.) 
i Jankowskim (WTC). Ukończyło 13.

Wyścig na 15 km dl« młodzieży na 
rowerach turystycznych wygrał Skibiń
ski (nieat.) w 29:30 przed Szefrnńcem 
i Fidriński.m. Ukończyło 16.

widzowie, był bardso

50 km dla Jkartowi- 
Ciuch (Gwardia) w

na stratę około 4 minut i nie mógł już 
-marzyć o zwycięstwie.
■ A tymczasem czołówka w idcntycz- 
, uym składzie jak na półmetku ciągnęła 
; zwarcie do mety w Aninie. Pozbawio
ny najgroźniejszego rywala Rzcźnlcki

Siatkarce Akademicy 

moisHizują się na Gliwice
Tegoroczne mistrzostwa AZS-ów w i ośrodki: Cieszyn, Częstochowa, Gli-

ka przejechała tędy w kojeności: Sta-1 piłce siatkowej odbędą się w dn. 5 i i wice, Katowice, Lód Poznań, Szcze- 
rzyński, Bukowski, Olszewaki. Iwanow- 6 czerwca br. w Gliwicach. Do roz- cm, Toruń, 'Xars. 
ski, Rzcinicki i Królikowski. Następ- grywek zgłosiły udział następujące Wybrzeże.

'a, Wrocław i

Na boiskach Stolicy
Grochów — SKS 4:1 <!:•>. Wynik meczu 

kizywdzl zespół gości, którzy nie zasłu
żyli na tak wysoką porażkę Pierwszą po 
Iowę zawodów cechuje znaczna przewa- : 
ga SKS-u, który zbyt wiele koipblnując ' 
pod bramką Grochowa nie umie jaj od
zwierciedlić cyfrowo. Bramka jaka padła !

wala teren I wytwarzała niabazpieczne 
sytuacjo pod bramką Sosnowskiego. Pro- 
wadrer.ie dla Bzury zdobył w 20 min. 
Pawlak.
rezultatu 
pierwszej połowy ustalił w 59 min. Mar
szalek z rzutu karnego Po

Kontratak Polonii 
Gra wyrównuje

nlo przynosi 
się. Wynik

przerwie Je-
I

AZS 15 
Czyn — 
Jedwab- 

Przyszłość

lany 3:1 (1:0), Targowlanka — 
(0:1), Lech — Karczew 2:1 (0.0), 
Mogiolanka 3:0 v. o., Wichar — 
nlk 1:1 (1:1), Zieloni
(3:0), świt — Płomień (BI) 1:5 (0:4).

4:1

JUNIORZT
Drukarz — Ruch 5:1, Bzura — Soarta 

, Polonia 
I 0:0.

w taj części gry ze strzału Meruszkiewi- godzlńskt (karny) zdobywa pierwszą . Drukarz Ruch 5:1. Bzura Sc 
cza I obarcza bramkarza spółdzielców. [ bramkę dla gospodarzy. Wyrównał Przy-, v. o., Żyrardowianka — Znicz 1.2, 

Polonia — Bzura 1:1 (0:1). Początek me- goda. Polonia uzyskuje przewagę, lecz I — lech 5:0, legia II — Okęcie

0:!

stroną ataku (Zaczkowski) szybko zdoby- j'

Od 20 do 20.000 pięściarzy!
i 50-cio lecie boksu w ZSRR

DNIU 
cicrrtwo

Mcskwa w końcu maja

31 maja radzieckie pię- 
ebehodziło wielkie świę

to, był to juMleurz 50-lccia istnienia
boksu w Rosji. V 191' r. w Rosji mle- 
iiś -iy zaledwie 20 pięściarzy ...a dziś 
liczba ich wzrosła < 
to „martwe dusze“, 
dani ealą du.zę pję: 
jącj- boks z zapałem.
. ’Й' instytutach fiskultury, w setkarl: 

.‘portowych zkól, iv 55 klubach, pra
cuje się nad »v oistynt stylem radziec
kiego boksu. Tylko jw samej Moskwie 
pracuje 30(1 trenerów i in -traktorów 
kształcących około 5000 ciu tysięcy pię
ściarzy.

T Związku Radzieckim rozgrywa się 
setki spotkań bokserskich, które nie
wątpliwie przyczyniają się do popula
ryzacji i umasowienia boksu. Tak więc, 
odbywają się mistrzostwa poszczegól
nych miast, dzielnic, republik itd. 
W zeszłym roku w Związku rozegrano 
ponad tysiąc zawodów. Jednym słowem, i 
boks stał się sportem mas we wszyst
kich szemastu rnpublik.ich radzieckich.

Boks radziecki wybił już okno na 
Europę. Mistrzowie sowieccy w latach 
1546 — 47 uzyskali zwyelystw« ticd 
bokserami Tinlanuii, Szwecji, Norwegii. 
Czcchoiłcwacji, Pełki i Jugosławii.

Pięściarze radzieccy bezustannie sta
rają się doskonalić swą sztukę bokser
ska. Najstarszym bokserem ZSRR jest 
Koroliew, który welezy na ringu już od 
1-1 lat. Bokser ten uczestniczył w 12-stu 
spotkaniach międzynarodowych i wszy
stkie te mecze rozstrzygnął przez k. o. 
Korolicw bez przerwy pracuje nad so
bą, czyniąc ciągle postępy, czego jest 
dowodem, że jego uderzenia są coraz 
krótsze, celniejsze i 
Nadto Korolicw jest 
wyczuwania dystansu.

Szczerbckow również
•tępy, udoskonalił ciosy z lewej. Grej- 
ner również nie pozostaje w tyle. 
Wzmocnił on bardzo uderzenie z pra
wej, którym ttokutuje większość swycb .

do 20.000! A nie są 
. ale sportowcy od- 
yciarstwu i uprawie.-

dę gwardię dzielnie reprezentuje cięż
ki Pierow, który już może poszczycić 
się zwycięstwami nad Limannagi i Na- 
wnsardowem, Poza tyra wysuwają się 
na czoło wśród młodych: pólśredni 
Srrko-w i lekki Kulikow.

W dzień jubileuszu doszło do kilku 
ciekawych spotkań. Niewątpliwie pew
ną niespodzianką była porażka mistrza 
wagi średniej Karute, który roprezen-

czu naloty do gości, którzy grając lewą szybki atak Bzury wypadami ( zapewnia werre («riAtei
sobie zwycięstwo. Strzelcami byli: Górni- i 
ckl z rzutu karnego (76 min) i żaczków- I Warszawski - Okręgowy Związek 
iki * Si mioucie. Sędziował Turczyński fkl organizuje elementarny kurs skoków.

W ptradrr.cCu rezerw , wygrała Bzure-5:1 Odbywać się on będzie na pływalni WU 
(5:0). Bramki: Pisaka (?), Królak (2), Ko- 
wa'awskl (1) dla Bzury oraz Kędzierski dla 
Polonii.

| Marymont — legia 1:1 (1:3)- Marymont 
mimo przewagi uratował zaledwie jeden

I punkt. Bramki zdobyli Olszewski (2) I 
Szczawiński (1), dla gospodarzy oraz 
Ziemski (2) I Ićkowiak (1) dla Legii. Ma
rymont wystąpił bez Borowieckiego, któ- 

, ry przobywa na obozie w Koszęcinie. 
| W prrcdmeczu rezerw wygrał Mary- 
I mont 5:1 (2:0).

to wał "SRR na mistrzostwach Słoweń
skich w Pradze, z bokserem moskiew
skim Si liczę wem.

Szezerbakow w drugiej rundzie zno
kautował Cr.udinowa z Moskwy, a Ko- 
raliew spogkał się w ezterorund ;yin 
meczu z Pierowem i rnusiał dać z sie
bie wszystko aby wygrać z dużo młod
szym przeciwnikiem.

Walenty Durów
■

! 
i

San Maskell typuje
faworytów Wimhledonu

ZNANY dobrze w Polsce angiel- ’ (USA) i Bobem Fa.lkenburgiem (po- 
ski trener tenisowy i doradca siadaiącym obok Kramera najlepszy 

| techniczny turnieju wimbledońskiego 
j Dan Maskell wyraz'1 ostatnio swą 
I opinię na temat tegorocznych fawo

rytów tego wielk ego turnieju.
Zdaniem Moskella stuprocentowym 

faworytem jest Frank Parker (USA) 
Anglik typuje Parkera na podstawie 
swych obserwacji z turnieju paryskie
go i finałowego spotkania Parkcr — 
Drobny Maskell tw erdzi, że Drobny 
nie osiągnął jeszcze pełni swej for
my i choć jest ten sistą wysokiej kla- 

l sy. szans na zwycięstwo w Wimble-
donie nie ma. J» «■ •

i Głośnym konkurentem ParkeTa bę- 
dzie z pewnością Austral-jczyk Brom 

, wich, dz ęki swej znakomitej takty
ce. Dalej, zdaniem Padhera, należy 
bardzo aię liczyć z Tomem Brownem'

chyba serwis i smecz).
Maskell bardzo wysoko klasyfikuje 

Afrykańczyka Sturgessa (i naszym 
zdaniem — słuszn e), Sturgess jest 
szczególnie n ebczp eczny na kortach 
trawiastych dzięki swej nienagannej 
pracy nóg. Do tej stawki dochodzi 
jeszcze newątpliwie Węgier Asboth

Pływa-

KF wo wtorki, czwartki i soboty w godzi
nach 16 — 17. Zgłoszenia przyjmuje WOZP 
(ul. Puławska 2).

1 Wybrzeże.
Mistrzostwa w Gliwicach będę nie 

tylko r .większą dotychczasową spor 
tową imprezą akademicką, lecz za
razem pokazem gry najlepszych obec
nie zespołów polskich. Liczyć się na
leży z zaciętymi walkami wobec te- 

’ go, żc warszawiacy, mistrzowie Pol- 
! ski z r. ub. będą się chcieli zrewan

żować wrocławianom za porażkę po- 
| niesioną w lutym br. w Toruniu. Są 

to najpoważniejsi kandydaci do ty- 
; tulu akademickiego mistrza w piłce 
. siatkowej. Możliwe są jednak nie
spodzianki przede wszystkim ze stro
ny gospodarzy, którzy w r. ub byli 
o krok od zdobycia v-mistrzostwa.

W r. ub kolejność drużyn była na- 
i stępująca: Warszawa, Wrocław, Gli- 
j wice, Łódź, Kraków i Cieszyn.

TABELA

1) Syrena
7)
3)
4)
5)
4)

Bzura 
Grochów 
Pogoń 
Znicz 
Marymont

7) Legia
SKS 
Jndność 
Polonia
Ruch

12) Zryw

«)
9) 

101 
11)

KLASA

Zaglądamy za kulisy 
gigantycznego posiedzenia 

n GODZIN trwały obrady Wr. OZB. Po- r
(T niiej podajomy kilka migawek z tego1

J gigantycznego posiedzenia:

31: 9 
29:11 
24:14 
24:14 
22:18 
12:17 
18:20 
17:25 
15:27 
14:20 
11:31 
10-28

45.25 
57:51 
4? 57
52:55
33:34
38:37
45:45 
3» 50
53:48
42:55
22:50
27:50

POCAŁUNEK KOTKI Z MYSZKĄ

Tym razem nie było pikietowania IKS— 
Pafawag. Przedstawiciele najsilniejszych 
klubów Dolnego śląska doszli do poro- i 
zumienia tworząc koalicję Było to pocią
gnięcie profilaktyczne, na wypadek gdy
by innym klubom udał się atak I trzeba 
było postawić sprawę na ostrzu noża. Na 
szczęście do tego nie doszło i obrady i 
------- ,.. $iq harmonijnie, chociaż w dy- 

usłyszellśmy wiele zarzutów ze 
Burzy, Górnika

ŻALE ODRY

Najwięcej żaliła tlę Odra z Nowej Soli. 
I Przedstawiciel tego klubu skarżyt się, te 
odebrano klubowi punkty ta to, te ring 
był o 50 cm za krótki, to po przyjeździe 
dc Jeleniej Góry na mecz mistrzowski z 
Zapłonem zakomunikowano im nagle, te 
zawodnicy są zawieszeni, a oficjalny ko
munikat wpłynął po 45 dniach, to prze
siali pieniądze dla otrzymania rękawic z 
rozdzielnika I dotychczas nie otrzymali 
ani rękawic ani zwrotu pieniędzy...

c
Sprawa mianowania mistrzów poszcze

gólnych grup w klasie C, a |a«l ich aż ( 
osiem, należy do Wydziału Gier 1 Dyscy- , 
piiny WOZPN-u. Nastapl to n’° Pt9d*°- 
gdyżp ozostala do zweryfikowanie wię
cej niż połowa spotkań. Opierając się 
na wynikach z boisk I meczach jut twe-

toczyły 
skusjl 
strony 
Soli.

DLA KOGO SĄ

LEKARZ CZY WETERYNARZ?

_______ _ Byty też momenty humorystyczne. Oka-
I Odry z Nowoj rało się, źe na jednym meczu w roił le- 

Ikarza występował student drugiego roku 
medycyny, a kiedy kwalifikacje jego zo
stały 

’ giego 
wiście

R(KAWICE?

Kluby , _ ______
kav':c z przydziału. Odpowiedi brrmiala. i 
la były to rękawice 12 inejowe, nie na- I 
dające się do .potkań i nieba je oyto l 
---------- . - - , służę tylko 
podczas oficjalnych ipolkań? Czy nie 

| przerabiając nie można w nich trenować?
Przecież chodzi o to, aby umiano bok-

żaliły się, te nie olrzymzły rę

ujawnione. Burza dostarczyła dru- 
tokarza. Tym razem byl to rzeczy- 
lekarz - tylko że... weterynarii.

na WyniKOCH X UJIEK » ,-----------
Mlk°«Mych możemy podać liderów ta-
beli:

Grup« II — Płomień (Błonie) I Iskra 
(Żyrardów), grupę III *“ Jedwabnik (Mi- sować Bor rękowic I treningu napewno 
'rnówek). grupa IV — Targówek I w0. , pgz:0!mł nie podnieuomy. 
wer. grupa V — 2ąbcovla (Ząbki), gri-paj>0«,s«A.V aa ... .............'(•*«*• ’ we( grupa w — -t—----- »-'T—yiltpa

który jednak na kortach traw:astycb., VI - Lech (Jelonki), grupa VII - AZS -
jest nieco słabszy. Turtfej w W.mble- 
donic rozpoczyna się w drugiej poło
wie lipca.

i (Warszawa), grupa VIII — Start i Ordon 
(Warszawa)-

Wilanów 0:3 ...
lotowiec — Mewa 5:2 (1:0), Iskra — Ble-

Zarząd W.S.Z.B. 
niemal bez zmian

CZWARTEK odbyło się w Wai 
szav,ie walne zgromadzenie 

WOZB. Sensacją zebrania był dezyderat

RACJONALNA GOSPODARKA

Budżet zamknął Wr OZB z nadwyżką 
500.000 zł. Na Fundusz Olimpijski przeką
tno 1ВД.С00 zt; MRWF I PW otrzymała 
50.000 z’, AZM - *0 000 zt, ollary Oświę
cimia 400 zł (I). Kluby, które dostarczyły 
zawodników do reprezentacji otrzymały 
35.000 zł.

Niezrozumiale jest pozycja 35 000 zł dla 
klubów, które dały zawodników do re
prezentacji. Dlaczego? Kluby mająco do
brych zawodników, mają przecież rów
nież dobre dochody, a w każdym razie 
lepsze od klubów nie posiadających re
prezentantów.

Tragiczna śmierć 
motocyklisty

KATOWICE, I.V. (Tel. wl.) — H maja 
sglnąl w wypadku motecyk owym i. p. 26- 
zol Mocluchowics. wiceprezes klubu 
motocyklowego „Pogoń" Kalowico i b. 
cslonok tarządu Okr. Zw. Motocyklowego 
w Katowicach. Zmarły byt jednym z nla- 
strudzonych organlssterów aportu molo 
cyk'ewego na Śląsku w tatach powoje«-

rywali. Kniaziew, który był znany z te- nych. Jako wzorowy sportowiec I dobry 
kolega włożył wiele w ciche) I steremnej 
praey w organizację katowickiego klubu 
motocyklowego, Aastępnla klubu 
cyklowego „Bogoń",

Pognęb ś. p. Ozieciuchewlcsa 
się przy llcsnym udziale kfłlbów 
ryk owych w dniu J bm. Na znak
przed wssyslkiml Imprezami motocyklo
wymi na iląsku w niedzielę l bm. bą- 

. »Nclukę.

gwałtowniejsze, 
teraz mistrzem

I

go, że bił głównie prawą — teraz ata
kuje również skutecznie i lewą.

Ostatnio w Związku pokazało się du 
żo młodych talentów, 
zapowiada 
kow — o 
nytn. Jest 
szy bkością

Bardzo dobrze
się w wadź» muszej Bule
dużym wyrobieniu teclinicz-
to bokser, który zadziwia 

swych ataków. Również mło- dzie zarządzona 1 minutowa cisza.

odbył 
molo- 

ialoby

M O
DRUGI MECZ Z FINAMI

Drugi mecz z bokserami Helsinek od- komJsji rwi2yj(lej> k,órj lw!erdliłł> ie 
będzie etę również w Warszawie w dniu w tym 

go m. wtóre ). wniosku o udzielenie skarbnikowi ab;o
; lutorium, ponieważ w gospodarce finzn- 
; sowej WOZB istnieje zbyt wiotki chaos. 
Jak się okazało w dysbasji, komisja re- 

j wizyjna również nie była bez winy, : 
gdyż kontrola ksiąg odbyła się dopiero ; 
w ostatniej chwili, a nie została prze- j 
prowadrena periodycznie w ciągu roku 

Ostatecznie zgromadzenie udzieliło ; 
■bsolutoriuin skarbnikowi 115 głosami 

przeciwko 105. Zarząd otrzyma) absolu- ' 
.-.iriutn jednogłośnie.

: Do nowego zarządu, który niemal po- 
»rai przez k. o. w III r. z Tauben- j zastał bez zmiany, weszli: prezes Pren- — 
kicm (P.), lekka Buday (fe.) znokau tować, wiceprezesi: Sucharda, Kurzyn- 

i, fL:.-!>nik Mrozowski, sekrelarz Ko- 
kapitan ZW. Lisowski, Wyd«- f 
Sędziowskich Plewicki. Wydr 

— Bartoszewicz, gospodarz Ko- 
» ...............- ref- w>sdt- 1’ia.ecM, Martu«zewiez.

gą sensacją będzie spotkanie Szymut) z.! clężka j]aray (B) przcgrał z Radem? ! <lr ĄlbcycH. kpt. Neuding i radni Su!.

powraca z Paryża
Żurawski jest już «drów i powrót je-

go a Paryża do Warszawy oczekiwań) Praga-Budaneszi 
jest lada dzień. ‘ —

Zebranie sekcji bokserskiej Legii od
będzie się w dniu 4 bm. na stadionie 
WP. • godz. 17-ej.

I

w Katowicach

BUDAPESZT (Obsł. wł). Spotka
nie boksersk o Budapeszt — Praga 
rozegrane w Budapeszcie, zakończyło 
się zwycięstwem Madziarów 12:4.

Wyniki techniczne: musza Bednay 
(B•) zremisował z Zoffcm (P.), kogu
cia Csik (B) znokautował w 2 r, Ne- 
meca (P ), piórkow- Farkas (B.) wy-1 

i _ , ... ni _ - -r i

Odpowiedzi 
Oecfofrc/i

„Stary Czytelnik" — Katowice. Porusza 
ne przez Pana zagadnienie nie wynika ze 
złośliwości wspomnianej instytucji, lecz 
poprostu z trudności komunikacyjnych.

WARUNKI FRENUMERATV

mlatlącsnio ......................................... «4 »5 —
Wpłacać wyłączni« n« adres Ad•r^l<^,s’,' 
cji — Warssawa, ai. Moketow*11* 
„Friagląd Sportowy", konta R- м ®- , 

CENT вечо«1'” 
mm « tekście .sorokoścł jedne! 

sspolły — 80 ił.
1

KATOWICE. 3.6 (Tel w,.). W r»b.
i niedzielę walczę Carscy bokserzy

erri«iści w Katowicach W drużynie cz- ( '-owal już w I r. Zamrazila (P ) pól 
-kicj występuje reprezentacyjny bok-: ’ ^edr.ia^Marlon JB.) wygrał ze Siad 

Europy — Majdlocb. Zmierzy się on /. 
mistrzem Polski — Kaspercrnkiem. Du:

I
I4

i kiem (P.), średnia Szalay (B j w) : -opraw 
i punktował Carnohorskyego (P.), Du-i ''port.

das (B ) zrenrsował z Vasilicvem (P ) 1" '
: ciężka tiara
I cheren.' (P.J. ji Sztobrina

Wydewcer К. C. OMTUR, Warszawa 
Redaguje Komitet 

Redakcję I Administra^ 
WARSZAWA. MOKOTOWSKA I 

TELEFONY: 1.7С4И, 8.7R-OS, 1.82-31 

Skrytka pocztowa 111 
Drukarnia OMÎUR. Warszawo 
w Drukarni „Robotnik" Nr. 1

Bkł»d:
l voezono

B-2823
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Jak wypadli nasi szermierze•t

na Igrzyskach Bałkańskich ukareszcie

Kazimierz Rudzki
Redaktor Sportowy „Szpilek"

Na ringu i za ringiem...
N A] PIERW W SPRAWIE OSOBISTEJ...

PO powrocie z Bukaresztu zabra-jz przeciwnikami, którzy 
łem się pilnie do studiowania pra!

sy sportowej i codziennej. Z przykro- j 
ścią stwierdziłem, że podawane były j 
jedynie suche wyniki, lub też przedru • 
ki i to zdaje się nieścisłe, z prasy ru- | 
muńskiej. Ze zdumieniem np. dowie
działem się, że obecnie znajduję się w 
doskonałej formie we florecie i od ro
ku ub. poczyniłem znaczne postępy.; 
Celem sprostowania muszę stwierdzić, I 
że nie trenuję już od września 1939 r.1 strzyni olimpijskiej i świata 1 
Następnie jako powód naszego późne- Elek. Cyfry mają swoją wymowę, 
go przyjazdu podane jest złe funkcjo- ■ 
nowanie kolei rumuńskich. Twierdze
nie to jest w wysokim stopniu krzyw
dzące. Wagon rumuński, którym wy-! 
jechali szermierze z Warszawy był nie 
tylko wygodny i czysty, lecz co naj- . 
ważniejsze yzybył, po 43-godzinnej * 
podróży do Bukaresztu bez jednej mi- , 
nuty opóźnienia. Nasi zawodnicy nato-;

cłabszych.
należeli do p0 zawodach kierownik , . 

j węgierskiej dr Gombos gratulował mi 
i ‘ ‘

Markowska '
Gdyby nie ;

drużyny

PANIE
Florec stki Nawrocka i 

egzlamin zdały na piątkę, 
szalona początkowa trema (ja nazwa-1 
łem to histerią) zajęłyby drugie i' 
trzecie miejsca. I one przegrały swo- j jąć 
je pierwsze walki zupełnie — 
trzebnie. Były jednak jedynymi za-1 nie mogą zagrozić Węgierkom 
wodniczkami, które zagroziły mi-1 Zawody cies2yły się dużą populaT.

Ilonie Holcią, czego dowodem była wypeł-
• • niona w'downia. Obecny był rów-'

Elek wygrała do zera z Kuhn, Pra-' nicż prem;er Groza który zapro«ił‘ 
ger, Sulcovą i Papp. Jedno trafieni kierowników drużyn do Klubu Teni-j 
otrzymała od Wolfovej zaś po trzy, SOW0gOt gdzie codziennie o godzinie 
od Markowskiej i Nawrockiej, czyli; 6.ej rano gra z tr0nerem kilka setów 

Z wdzięcznością wspomina
— \ - j drużyna naszego Ambasadora w Bu

kareszcie d-ra Szymańskiego, który 
uczyni! wszystko, by uprzyjemnić na
szym zawodnikom pobyt.

sukcesów naszych zawodników, 
stwierdzając, że poczynili widoczne 
postępy od czasu, gdy ich widział w 
Katowicach w roku ub. Uważa, że 
w szabli nasza drużyna powinna za

trzecie miejsce na Igrzyskach 
niepo-• Olimpijskich, nasze zaś panie powaź-

od Markowskiej i Nawrockiej, czyli: 
na siedem otrzymanych trafień sześć; 
zadały jej nasze zawodniczki. Trzeba 
pamiętać, że w kraju mamy jeszcze- 
trzy zawodniczki tej samej prawie 
klasy, wobec czego szanse nasze na ■ 

miast spóźnili się conajmniej o 24 go- ' drużynowych mistrzostwach świata , 
dżiny, lecz wchodź ły tu w grę, jak zre które odbędą się w Hadze w lipcu i 

, , ■ • 1-___ ——— eo —!

dy szermiercze odbywać się będą co I 
tok w innym kraju. Wprowadzone! 
zostaną zawody drużynowe, przy i 
czym każda drużyna składać się bę-i 
dzie z czterech zawodników i jedne-1 
go rezerwowego. W zawodach indy-' 
widualnych mogą brać udział trzej j 
zawodnicy każdego państwa w każdej! 
broni. W r. 1949 zawody odbędą się 
w pierwszej połowie maja w Buda
peszcie lub Pradze. Na przewodni
czącego wybrano Jungmanna, na se
kretarza Cernohorskiego obaj Cze
chosłowacja. Na wmiosek Jungmanna 
do Komitetu zostali wybrani m. in.

! Polacy dr Papee i ja.

ZEBY nie było nieporozumień... Te nie ja przegrałem z Kolczyńskim 
i to nie ja znokautowałem Zugórskiego. Tak samo, to nie mnie zdy

skwalifikowali za nieprawidłowe ciosy... Czy to w ogóle do pomyślnie, że
bym ja stosował za niskie unikii! I to wobec tak miłego młodego człowie
ka, jakim jest Cebulek? I mowy nie ma, żebym sobie pozwolił na uderze
nie mistrza Polski... To wszystko zrobił — inny Rudzki, młody, przystojny 
bokser z Wybrzeża... Może nawet bardziej młody i przystojny, niż 
bokser...

If olę mirażu wyjaśnić wszelkie ewentualne nieporozumienia, żeby mi 
potem nie kazali rozgrywać rewanżowej walki z Zagórskim!

MŁODOŚCI, TY NAD POZIOMY...

nasza

TKTIESTETY, głęboko słuszny dezyderat naszego Wieszcza, nie znalazł 
IW w czasie Przedolimpijskiego Turnieju pełnej realizacji.

Tam, gdzie widzjeliśmy młodość, tę pierwszą, prawdziwą młodość, — me 
widzieliśmy — poziomu, lam, gdzie był poziom, gorzej było — z mło
dością....

Oczywiście nie bez wyjątków- Kasperczak, tak 
dnia Turnieju podobał się bardzo i to nie tylko 
czupryny i przyjemnej sylwetki. Poprostu pokazał, 
boks...

Kasperczak, ostatniego 
z powodu wspanialej 
że rozumie, eo to jestProjektowane pierwotnie spotkanie 

z drużyną Jugosłowiańską w Zagrze
biu niestety me doszło do skutku. W 
pertraktacjach prowadzonych kore
spondencyjnie ze Związkiem Jugo
słowiańskim projektowaliśmy odbycie 
zawodów zaraz po ukończeniu I- 
grzysk Bałkańskich. List ten widocz
nie nie doszedł do miejsca przezna
czenia, gdyż kierownik drużyny jugo
słowiańskiej nic konkretnego o tym 
projekcie nie wiedział.

i
PROBLEM GŁOWY-

OKAZUJE się (dla niektórych dopiero teraz!), że głowa w boksie służy 
nie tylko do uderzania przeciwnika, ale również i do myślenia... Boks, 

wbrew wszelkim pozorom dla niewtajemniczonych, jest sportem, nie pole
ga jącym wyłącznie na sile i wytrzymałości, ale właśnie nu — inteligencji...

1 wtedy dopiero boks staje .się piękną grą... Grą muskułów i mózgu... 
Naogół trzeba przyznać, że w czasie łódzkich emocyj przeważały wyraź

nie — muskały—
A wartoby czasem pomyśleć nad tym, dlaczego tak trudno trafić i dla

czego tak łatwo oberwać—

PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ
Po zakończeniu zawodów odbyło 

ki nasze powinny odegrać poważną I się zebranie Komitetu Organizacyjne- 
rolę na Igrzyskach Olimpijskich, na go Gier Bałkańskich i Europy Środ- 
których niestety brak zawodów dru
żynowych pań.

sztą zwykle, siły wyższe jak paszpor- br. są poważne. Poza tym zawodnicz-!
ty, wizy i dewizy. ,

JEŻDŻĄ I TRENUJĄ
M:mo tego wyniki, osiągnięte przez 

naszych zawodnitaw, uważam za du- i 
ży sukces. Od rzSu zakończenia woj- j 
ny, nasi szermierze V spotkali się je
dynie dwa razy z Czechosłowacją i 
raz z Węgranr oodczas gdy np. ci 
ostatni odbyli wcdv prawie z wszy
stkim’ państwami Europy. Zwycięzca 
szpady Rerrich opowiadał mi, że w 
przeciągu roku zwiedził 16 państw 
europejskich! Przypuszczam, 
nikogo nie zdziwi bezapelacyjne za- • 
jęcie pierwszego miejsca 
zawodnika.. Stały udział 
międzynarodowych daje 
i pewność siebie. Toteż 
sukcesem Polaków było 
:edyni nawiązali równorzędną walkę 
z Mistrzami Świata. Fakt ten podkre-! 
śliła z uznan;em prasa rumuńska. Ja' 
przypomnę, że Węgrzy zajmowali w • 
szabli od r. 1024 stale p:erwsze miej- 
sca w zawodach indywidualnych 
też drużynowych. „

kowej w szermierce. Postanowiono 
m. in., że w latach następnych zawo-

Zn!ana gumy w 26 sek. i inne cuda
1

TRĄDY CIE WARSZAWSKIEGO CYRKU-

TO starsi widzowie, obserwując walki w wagach półciężkiej i ciężkiej, 
z łezką wzruszenia, przypominali sobie walki zapaśnicze w dawnym 

Cyrku Warszawskim...
Też bardzo groźne miny i też brak pojęcia o boksie...
Poza tym bokser mimo woli — Stocki z Pomorza przypominał wyglądem 

sławnego Leonka Pineckiego... Ach, młodzi, młodzi, nawet nie wiecie, ja
kie to były czasy...

przyniesie nom tegoroczny „Tour de Pologne”
że teraz 12 OUATY w imprezy sezon kolarski ścigu w rz. z. i ostatniego na trasie I

12 i dobra passa naszych zawodni- W—.P—,W. Jeżeli wszystko ułoży się 
■ pomyślnie, wyścig Dokoła Polski pobi- 
je na głowę wszystkie dotychczasowe 
imprezy etapowe.

Trasa wyścigu będzie wytyczona ty- 
i siącem drogowskazów i w ten sposób 
i co 2 km kolarze będą napotykali «trzał- 
ki, co uniemożliwi zmylenie drogi. 
Nadto na skrzyżowaniach będą czuwali 
funkcjonariusze M. O. i organizacji 
„Służba Polsce“.

Auto z megafonami będzie nie tylko I 
informowało zebraną na trasie publicz- ’ 
ność, ale będzie uprzyjemniało kola
rzom jazdę przy pomocy bogatego asor
tymentu kujawiaków i poleczek.

50.000 afiszy na całej trasie wyścigu 
zapoznają publiczność z poszczególny
mi miejscowościami przez które będzie 
przechodził wyścig.

Aerokluby w Krakowie, Częstocho
wie i Katowicah wyślą na trasę awio- 
netki, z których wyścig będzie filmo
wany.

OGATY w imprezy sezon kolarski ścigu w rz. z. i o-źatniego na 
i dobra passa naszych zawodni- W—P—-W. Jeżeli wszystko ułoży 

przez tego j zainteresowały firmy zagraniczne, 
w zawodach: *Przf’ kolarski i dętki,
dużą rutynę i biurze PZKol. niemal drzwi nie za- 
największym P»*/«“

• i ! artykuły. Ostatnio wpłeneła ofertato, ze jako J . . .! z którą warto bliżej zapoznać się.
i Rower wyścigowy torowy pewnej
■ włoskiej firmy waży niecałe 5 kg, a szo- 
; sowy 63 kg. Rower jest tak skonstruo- 
i wany, że kolarz nie potrzebuje, jak 
to dzieje się obecnie, mozolić się nad 
wyregulowaniem 
> Mianie tylłrego 
automatycznie w 

nie wraz z napompowaniem dętki trwa 26 
■ > ,., r>------- .i_: w |en sp0.

spadnięcie łań
cucha jest niemożliwością. V. łosi zmo
dyfikowali „słynne“ przerzutki francu
skie dając im miano „Campagnola“.

Organizatorzy tegorocznego Tour de 
Pologne, którzy wyruszą z Warszawy 
do I etapu do Olsztyna 22 czerwca, ze
brali wszystkie doświadczenia z wy-

starcie, co jest nie- 
w czasie upału.

NADSZEDŁ WRESZCIE DZIEŃ ZAPŁATK1!

jak

PLANSZĘ 
zawodnicy !
przyjechaliśmy, ekund (’.). Przcrzutki 

już po zakończeniu sób skonstruowane, że

I

Z POCIĄGU NA
We florecie 

wzięli udziału, 
do Bukaresztu... 
tej konkurencji.

W szp-dzc nasz występ wypadł 
może naiźł.-biej. Jestem wrogiem u- 
sprawied! wian a porażki zawodnika, 
gdyż przeważnie winien jest sam za
wodnik, w tym jednak wypadku na- , 
leży przyjąć pod uwagę, że dw'e no- , 

•ce i dwa dni spędzone w poc:ągu nie, 
mogły się przyczynić do podniesienia 
fermy, wobec czego w przyszłości; 
należy bezwzględnie un’kać startów, i 
bezpośrednio prawie z wagonu na 
planszę W tych warunkach podkre
ślić. należy zwycięstwo Nawrockiego ■. 
nad Rerrichem bezapelacyjnym zwy-; 
cięzcą w szpadzie. Była to jego je-1 
dyna porażka Resztę walk wygry
wał przeważnie do zera, otrzymując : 
w ogóle 10 trafień (w tym 3 od Na-j 
wrockiego) Nawrocki przegrał cztery 
walki tylko różnicą jednego trafienia,' 
w tym jedną z Calimirem. najsłab-, 
szym zawednkiem rumuńskim tylko 
przez lekceważenie. przeciwnika. Po
rażka ta kosztowała go trzecie miej- • 
sce, które byłby zajął mając 
ilość zwyc ęstw z Hussarkiem 
lecz lepszy stosunek trafeń.

O szablistach Zaczyku i 
nte będę się rozpisywał. Są 
wodnicy rutynowani, którzy w kaź-, 
dych zawodach zajmują czołowe ur.ia, RKM; 
miejsca. Walczyli ambitnie i zacięciej gla, Częstochowa 
poprawiając się z walki na walkę.' 
Lecz nawet i u nich można było za|.- J 
ważyć brak spotkań z obcymi zawód- 
nikami. Obaj przegrali swoje pierw-.

nasi 
fidyż

równą 
(CSR),

Sobiku 
to za-

Przy
ono

gumy

do mini-

wyścigiem ; 
kolarzom

I

Terminarz motocyklowy
rozrywek na żużlu

Rozgrywki' na żużlu ligowo i w kl. A 
terminach, aodbędą się w tych samych 

mianowicie:
< CZERWCA 

l’ga: УГ Łodzi — Tramwajarz 
(Leszno) PKM (W-wa) w 
Olimpia (Grudziądz), Okęcie 

Gdańsk, w Ostrowie Wlkp. 
DKS (Łódź), Ostrów.

A: w Rybniku — Polonia Bytom. Po- 
Bydgoszcz, Łeg!a (Warszawa) oraz 
mecz — Pogoń (Katowice) RKM 

Częstochowa; w Poznaniu — 
Unia (Poznań), Lechia

(Łódź), LKM 
Gdańsku — 
(Warszawa),

Ra-

lechia. Pogoń; w Gdyni — Legia, SSM, 
RKM.

15 SIERPNIA
liga: w Łodzi — Tramwajarz, Olimpia, 

DKS; w Pucku — LKM. GKM. Ostrów; w 
Warszawie — PKM. Okęcie, Rawicz.

w
RKM;

A:

GKM 
wltz,

KI.
lania 
drugi
(Rybnik), 
SSM (Gdynia), 
(Poznań).

20 CZERWCA 
liga: w Rawiczu 

Rawicz; w 
Grudziądzu

KI. A: W
Pogoń; w

Tramwajarz, GKM,
Łodzi — LKM. Okęcia, OKS; w 
— Oimpia, Ostrów, PKM.

Chorzowie — Polonia Byt.. SSM 
Bydgoszczy — Polonia Bydg., 
w Częstochowie — Lechia, Le-

1S LIPCA
liga — w Radomiu — Tramwajarz. Okę

cie, Ostrów; w Krakowie — PKM. .GKM, 
OKS; w Lesznie — ŁKM, Olimpia, Rawicz.

KI. A: w Gnieźnie — Polonia Byt., Unia,
sze walk; zupełnie niepotrzebnie i ło Częstochowa; w Poznaniu — Polonia Bdg ,

TEMPO. TEMPO!

Doskonały motocyklista czeski Sedhk, który startował na żużlu w Rybniku 
i Trzyńcu,

TtT A W ET publiczność nie potrafiła podtrzymać zamierzchłych cyrkowych 
l\l tradycyj... Rzucono wprawdzie na ring kilka kamieni, ale eo to były 

za kamienie — poprostu, kamuszki, żwirek drobnoziarnisty—
i to przeciwko komu? Przeciwko międzynarodweomu sędziemu bokser

skiemu, przemiłemu człowiekowi, który „podpa dl“ publiczności poprostu 
dlatego, że jego kategoria wagi nie pozwala mu na ukrycie się w cieniu in
nych członków kompletu sędziowskiego... Sędziowie przyznuli Chychle zwy
cięstwo w walce z Olejnikiem, no i tu zerwała się burza protestów... Widzo
wie uważali, że za ciężką forsę, jaką wybulili za bilety, mają też prawa do 
zabrania głosu... Krzyczano — „Precz z Zapłatką!“, jakby zapłata za bilety 
dawała prawo stu^ierdzenia, że Zapłat ka źle sadzilije..y t .

Mimo wszystko, należy przyznać, że publiczność osiągnęła bardzo ładny 
wynik: gwizdy i krzyki trwały 8 min. 58 sek., a więc czas w którym prze
biegnięcie na Olimpiadzie 3 km dawałoby szanse na złoty medal...

Zdarzało się w czasie dotychczaso
wych wyścigów, że na metę przybywa
ła liczna grupa i były trudności z usta
leniem kolejności kończących wyścig. 
Aby tego uniknąć, organizatorzy prze
widują, że w odległości 100 m za me
tą będzie urzędowało 2 sędziów, któ
rzy będą mieli za zadanie notować na
zwiska zawodników.

Udręką wyścigów etapowych są licz
ne przewówicnia na 
wskazane zwłaszcza
W tegorocznym Tour de Pologne część 
oficjalna ma być skrócona 
rnuin.

Miarą zainteresowania się 
jest pomoc, jaką udzielają
różne instytucje. Ministerstwo Aprowi
zacji znosi dni bezmięsne dla kolarzy 
na cały czas trwania wyścigu. GUK.F 
wydał zarządzenie do wojewódzkich 
urzędów wf do współpracy z delegatu
rami Sp. Wyd. Czytelnik, która łącz.nie 
z PZKol. organizuje wyścig. W akcji 
tej wezmą również udział i członkowie 
organizacji „Służba Polsce“. PCK wy
dał okólnik zalecający swym oddzia
łom zorganizowanie na tracie pomocy 
lekarskiej i sanitarnej.

Z okazji wyścigu Poczta Polska dru
kuje serię znaczków. Znaczek przed
stawia 2 kolarzy w walce, a jako mo
del do jednego z ni<4i posłużył autdro- 
wi Pietraszewski. Znaczki te w cenie 
3,6 i 15 zł będą w sprzedaży od 22 
czerwca do 4 lipca. Poczta Polska pro
dukuje nadto karneciki, które będą 
nowością w filatelistyce. Każdy zna
czek w karneciku będzie stemplowany 
datą i nazwą miasta w dniu i na eta
pach wyścigu. Warszawa, Szczecin 
i Kraków wydadzą poza tym stemple 
okolicznościowe.

Ilość kolarzy ma wynosić 70. W za-

I

PUBLICZNOŚĆ, OKRZYKI I OPIEKA...

PUBLICZNOŚĆ faworyzowała, zgodnie z tradycją, bijatykę, siłę, walkę 
na całego i na wariata, ale dawał się zauważyć wybitny spadek poziomu 
okrzyków... Poza jednym wspaniałym zrywem pomysłowości w okrzyku: 

„Kolka, kluczem od mieszkania go.'“, w którym to zawołaniu wyczuwało 
się subtelną aluzję do kłopotów miszkaniowych Kolczyńskiego, poza tym 
jednym osiągnięciem przeważały wytarte hasła, jak: „Bij go!“, „Komudn. 
bęc go w migdał!“ oraz życzliwe rady fachowców: „Teraz hakiem go!“, al
bo ^Cończ go!“, przyczem bliższe szczegóły w jaki sposób należy wykoń
czyć przeciwnika nie były podawane.

Okrzyki w rodzaju: ,J\a Olimpiadę do Zgierza!' w ostatnim dniu zamil
kły, jako, że poziom walk był o wiele lepszy, natomiast nie mogę zrozu
mieć, dlaczego ciągle nie jest lepsza opieka nad zawodnikami...

Rozumiem, że działacze klubowi myślą przede wszystkim o sprawach 
finansowych, ale ostatecznie możnaby narzucić na zgrzanego i zmęczonego 
zawodnika, który schodzi z ringu, jakiś płaszcz, i można go od prowadzić do 
szatni, gdzie nie wiadomo, czy właśnie ten zawodnik nie potrzebuje po 
walce jakiejś opieki. v.

Tak samo można było chyba rozwiązać problem komunikacyjny tak, aże
by zauodnicy po ciężkich walkach nie musieli wisieć na buforach tramwa
jów, albo drałować na piechotę do hotelu...

Ale widocznie tak musi być, tylko, że ja tego nie rozumiem, ponieważ, 
jak wiadomo, — mam niepoważny stosunek do sportu...

★
Dalsze niefachowe uwagi o fachowych sprawach przy następnej okazji.

Rybniku — Polonia Byt., Le- 
w Bydgoszczy — Polonia 

Częstochowa; w Poznaniu — 
Pogoń.

KI.
chia,
Bydg., SSM, 
Legia,
NOTATNIK MOTOCYKLISTY

j Unia Poznań, jest jednym z najsil- j
i niejszych klubów motocyklowych w Jedności od uczestników zagranicz.nych 
! Polsce. W 18-tu oddziałach ma 1796 ustalona będzie liczba zespołów oraz 
| członków. Tegoroczny wielki wy- Indywidualnych kolarzy polskich.
; ścig Grand Prix, organizuje w dniu ‘ 
i 13 czerwca, na zlecenie PZM, po-, 
’ znańska,, Utpa". Na starcie ujrzymy 
; oprócz naszych najlepszych kierow- 
‘ ców, elitę czeskich zawodników, któ
rzy obsadzili wszystkie kategorie. ' 
Zobaczymy więc, Sedlaka, znanego 
już ze startów na żużlu w Rybniku i' 
na Muchawcu, oraz doskonałego Ju
liana na Nortonie 500, mistrza Cze
chosłowacji i Węgier, na rok 1947, 
zwycięzcę wielu międzynarodowych, 
wyścigów i uczestnika angielskiego, 
Tourist Tropy.

"Ar
Do Warszawy nadeszły już z Anglii .zakończył się remisowo. Teraz wszyst- 

wyścigowe motocykle Triumph, na | ko leży w rękach przeciwników toma- 
których będą startowali nasi zawód-! -zowian i PTC.

| nicy w Grand Prix w Poznaniu. Z 
ośmiu motocykli żużlowych „Martin 
Jap", które sprowadził PZM, cztery 
zostały przeznaczone na zawody mię-, 
dzynarodowe, a dalsze cztery oddane 
będą do treningów. W najbliższym «ocznej przerwy, zdawało się więc, że 
czasie projektuje się urządzenie spe- * staną w komplecie w Pabianicah, aby 
cjalnego kursu żużlowego, który po-; zapewnić swym rezerwom cenne 2 pun- 
prowadziliby najlepsi zagraniczni kie
rowcy.

Unia,

.V.

Wyścig PTC z Turem Tomaszów
do mistrzowskiej mety i... Ligi

Lider łódzkiej klasy A — TUR z To
maszowa ma do rozegrania jeszcze, jed
no spotkanie, a jego największy rywal— 
pabianicka PTC dwa, ale sytuacja u czo
ła tabeli nadal jest niewyjaśniona. Bez
pośredni pojedynek tych drużyn roze
grany ubiegłej niedzieli w Tomaszowie

PTC ma szczęście. Zadziwiające 
-z.częście. Pierwszy raz ujawniło się ono 
w Zielone Świątki. Pabianiczanie mieli 
na ten termin wyznaczony mecz z ŁKS- 
cm. Ligowcy korzystali wówczas z świą-

I

★
Zawodnicy poszczególnych drużyn 

Ligi Żużlowej, będą mieli, kaski 
ochronne malowane na różne kolory, 
aby publiczność mogła łatwiei roz
różniać zawodników podczas biegu.

kty. Stało się inaczej. PTC dość łatwo 
pokonało zlepek złożony z niekomplet- j 
nej rezerwy LKS-u wzmocnionej ...dwo- [ 
ma bramkarzami, którzy wystąpili w I 
napadzie.

Cenne 2 punkty zostały uratowane.

PTC ma do Rozegrania 2 spotkania

z ZZK i łódzkim TUR-em. Dziś kole- dJa całej sytuacji łódzkiej klasy 
jarze są bezwzględnie najlepszym ze- . 0Ja zespołów IV grupy walk o 
społem w klasie A. Nie mają wpraw
dzie szans na zajęcie pierwszego czy 
drugiego miejsca, utracili zbyt dużo w 
jesiennej rundzie, ale w ostatnich me
czach wykazali swą przewagę nad po
zostałymi drużynami. Wszystko prze
mawia za 
spotkaniu 
ale... PTC. 
będzie się 
pierwszej rundzie obie te drużyny rów-: 
nież walczyły na boisku PTC. To daje 
gospodarzom duże szanse.

Ostatnią przeszkodą dla pabianiczan 
będzie outsider tabeli TUR łódzki, 
który zresztą grać będzie również ze 
swym imiennikiem z Tomaszowa. Jest 
dość paradoksalne, że rozstrzygnięcie 
mistrzostwa zależy od drużyny, skaza
nej definitywnie na spadek. Nikt nie 
może powiedzieć, że TUR łódzki w 
ostatniej chwili nie pomiesza szyków 
jednej lub drugiej drużynie.

Ten paradoks jest charakterystyczny

drużynami.
tym, że zwycięzcami w tym 
powinni zostać kolejarze, 
ma szczęście: mecz ten od- 
w Pabianicach, mimo iż w

X 
wejście 

do I i II ligi winno być raczej dość 
obojętne, z kim będą walczyć w przy
szłości z PTC czy TUR-em? Poważ
niejszy poziom reprezentuje jćdynie 
ZZK i z pewnymi zastrzeżeniami — 
Zjednoczone. Ani TUR tomaszowski 
ani PTC nie mają kwalifikacji na re
prezentowanie okręgu łódzkiego w 
rozgrywkach o Ligę. Oba te zespoły 
miały jednak pomyślny start w pierw
szej rundzie, podczas gdy kolejarze od
dali w niej 16 pkt.

Po raz pierwszy tytuł mistrza i wice
mistrza klasy A wywędruje z Lodzi 
na prowincję. I po raz pierw-zy oro- 
wincja ta ma szanse awansu do dru« 
giej Ligi. He na tym skorzysta, nie 
trzeba tu udowadniać.

Wszystko zależy od tego, jak porad/J 
»obie PTC z ZZK i jak z tym meczem 
poradzi sobie ŁOZPN, pod którego ad
resem dość głośne już narzekania o 
faworyzowanie pabianiczan.I


